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Biuro Administracji „p/.ieomka Polskiego", plac Mariany,., 

liszba Ti i 7 w domu pana Kisielk ':  we Wiedniu,
Hamburgu, Frankfurcie nsd Menem, Berlinie, Lipsku, 
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wiersza drobnym drukiem (petitj.

Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersz?.
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Kwestja Gautscha.
Lwów 11. października.

O  Izba poselska rady państwa zbiera się dziś 
na krótki, jak zapewniają, kilkutygodniowy, perjod 
sesyjny. W  ostatnich latach mało zazwyczaj in te
resowała się u nas opinja publiczna sesjami rady 
państwa, gdyż dla naszej reprezentacji upływały 
one zazwyczaj na usiłowaniach żmudnych, by sła 
bą i strasznie nie jednolitą większość autonomiczną 
utrzymać jako tako na powierzchni sytuacji. Więc 
nie jest dziś tak, jak dawniej bywało, kiedy pol
scy posłowie byli w szeregach mniejszości, w < po
zycji, i dlatego wybierali się zawsze do W iednia, 
ażeby coś wywalczyć, coś zdobyć dla kraju na 
nieprzyjaznej ' większości i nieprzychylnym nam 
rządzie — i powracali też zwykle z jakiem iś zdo
byczami po każdej kamp^uji parlam entarnej. Teraz 
inaczej.

Jako część stronnictwa rządowego, i to wcale 
niepośledna część jego, muszą polscy posłowie nie 
jedną z domowych spraw odłożyć na później, byle 
tylko utrzymać przy sterze rząd autonomiczny. P o
łożenie rzeczy wymaga togo, poutyka delegacji 
galicyjskiej w radzie państwa była teraz w ię
cej państwową niż krajow ą, i każdy kto m a o 
sprawach publicznych dojrzalszy sąd wyrobiony, 
musi fakt ten uznać, iż gd> w Austrji jedynej, 
ze wszystkich trzech mocarstw rozbiorowych sta
nowimy dziś czynnik w stronnictwie rządzącem, 
to z wyższych względów narodowych dla tego sta 
nowiska pewne ohary ponosić potrzeba

Lecz swoją drogą, że gdy za wiele tej wyso
kiej polityki, to także nie zdrowo. A ponieważ są 
u nas elementa —  i to nawet bardzo wpływowe, 
które w pewnych względach są może więcej rzą
dowe, niż sam rząd, więc to przesada w lojalności, 
owe gorączkowe spychanie wszystkich postulatów 
kraju w kąt byle tylko broń Boże, -jakiś tam 
Knotz lub P lener —  nie powiedzieli, ze ro lacy 
są „interesowni" w miłości dla Taaftego to 
zuiechęca ową warstwę inteligencji w kraju, która 
pragnęłaby, iib y  przewódcy nasi polityczui nie za
tapiali się całkowicie i wyłącznie w reichsratowycli 
kwestjach klubowych, tylko ażeby ich polityka go
dziła się z ewangieliczną zasadą: Oddaj Bogu, co 
boskie itd.

Obecnie jednak  zdarzyła się taka „kwestja 
klubowa", która zasługuje istotnie na uazwę 
pierwszorzędnej sprany  parlam entarnej w teraź
niejsze ęhv ni i nada ona, być może, koloryt 
całej nfjbhzszej kampauji reichsratowm

je s t to mianowicie sprawa Czechów z Gaut-
schem- 1

Czechach gorączkują się nią wszystkie 
stronnictwa. Zdaje się lednak, że we * ,edńiu nie 
będzie to polewka tak na gorąco podaną, jak ją  
nawarzyły różne zgromadzenia polityczne , dzien
nikarstwo w Czechach. 0  ile wnosi J wJm  * 
otrzymanych dotychczas wiadomości, klnb czeski 
wystosgje do m .nisterstwa tylko jedną zbiorową 
interpelację w imieniu obu odcieni klubu czeskie
go z powodu zamykania szkół czeskich przez m i
nistra oświaty. Lecz ze względu na panując® prze
ciw dr. Gautschowi w całym narodzie czeskim 
wzburzenie, które znalazło wyraz dosadny w takim 
wyniku przeprowadzonym  *  „śtatnich czasach 
wyborow uzupełniających, iż powyuierano naj
skrajniejszych Zapaleńców młodo-czeskich —  przy
puszczać potrzeba, ze ‘“^ rp e lac ia  będzie ułożoną 
bądź co bądz w tonie bardzo energic*nym Łatw * 
więc może wzniecic w izm e burzę rożnorodnvc*h 
namiętności... .

Jukże-ż w obec tego mają zachować się
Polacy ?

Naturaluie, że wszystkie nasze sympatje są w 
kwestji Gautscha po stronie Czechów, którzy bro
nią tu idei szkoły narodowej, dla nas o tyle droż
szej, iż Żaden nąrpd w ucy v ilizowanc) Lurop.e mc

STRASZNY DZIADUNIO
POWIEŚĆ

MARJI RODZIEWICZÓWNA

a u t o r k i  „ F a r s y  p a n n y  H e n i . "

Nagrodzona na konkursie.

(Ciąg dalszj)- 
W ojciech padł na łóżko, nie rozbierając się 

z palm a. ^Student pośpiewując, zapalił świecę i 
stanął przed ■nilcząeym kuzynem.

—  Czy chcesz się przespać? — zagadnął.
— Jestem  zgubiony! —  wyrzucił z siebie 

rozpaczuie zagadnięty.
—  To smutno. Podziel się tą troską, zamiast 

leczyć jak W melodramie !
— Dziad kazał przybywać na ś lu b !
~  Cóż w tem tok okropnego V To sie oże

nisz t Będzie waS dwoje, potem tru je ..
W ojciech wstał gwałtownie, p.)ł0żyy rece cjPZ, 

Jto na famionąch stryjecznego brata
~  się nie mogę żenić, rozum iesz?
— Do co ?
"  ^  już  żonaty!

~ rzekł Hieronim jak ktoś, co naglę 
wpadam w wodg __ f t źle ! To nawet bardzo 
ile !  1 dz^ i Wle o tem ?

„ I  ^  T"
—  T pojedzjęs? ?
—  Wolę kulą w !

—  ( V  %  0zwął się n a &  -  najle
piej, żebyś to.n do l e p eiW  posilj  8 0:% żonę!
Nie ina iąk ki.hiety do dy&lomaeji.

—  Niech cię kat porwie z taJkiemi radam i: 
Przyszedłem P° ratunek do dęb i* , a ty d rw isz!

_  po ratunek, do m nie! cboesz może, że-

doznaje w tym względzie tak srogiego pokrzyw
dzenia, jak właśnie narud polski.

Politycy czescy muszą jednak uznać to, że 
gdy niejedną ważną sprawę własną reprezentacja 
nasza poświęcać musi i poświęca, dla utrzymania 
systemu rządowego, zapewniającego przecież nie
jaką przewagę żywiołom autonomicznym w ustroju 
państwowym Austrji, więc też trudno, ażeby Polacy 
długoletnią pracą i ofiarami utrzymywany system 
narażali na szwank dla kilku gimnazjów. Słuszne 
je s t niewątpliwie wzburzenie Czechów z tego po
wodu, lecz przecież nie ma ten przedmiot tak ogól
nego znaczenia, ażeby nie znalazł się środek re 
kompensaty dla Czechów.

Czesi irytują się wielce podróżą m inistra 
Gautscha do Galicji. Otóż w tym punkcie niech 
będą spokojni. Jakkolwiek miłym i gładkim okazał 
się dla nas pan dr. Gautsch, to jednak  —  nie za
kochaliśmy się w nim na oślep .. Zliczywszy skru
pulatnie wszystko, co zyskaliśmy na jego podróży, 
przekonaliśmy się, iż oprócz budowy kliniki ch i
rurgicznej w Krakowie, która już za m inistra 
Conrada była postanowioną, dr. Gautsch do nicze
go więcej nie zoDowiązał się w obec Galicji. Więc 
z pewnością nie wiele stracilibyśmy na tem, g d y 
by p in  Gautsch ustąpił z gabinetu.

Chociaż jednak nie wiele zatoży nam na drze 
Gautschu, musimy liczyć się z tymi, k t ó r z y  
s t o j ą  z a  G a u t s  c h  e in.

I w  tem właśnie leży klucz do zrozumienia 
zachowania się Polaków w obec kwestji Gautscha.

W y b o ry  w  B ułgarji.
Zdaje się, że najwięksi optymiści i najlepsi 

zwolennicy rządu bułgarskiego, nie spodziewali sie 
takiego rezultatu wyborów do sobranja. N ist wpraw
dzie nie wątpił, że rzą.l wyjdzie zwycięzcą z kam- 
panji wyborczej, że większość kraju oświadczy się 
za mężami, którzy w chwilach ciężkich dla Buł- 
garji składali niezbite dowody patrjotyzinu, bezin
teresowności i m iłości ojczyzny, ale żeby wotum 
narodu było takie jednomyślne, aby większość wy
nosiła 5|6 —  tego się nie można było spodziewać. 
Agitacja ze strony przeciwników obecnego porządku 
rzeczy a otwartych i gorących zwolenników Kosji 
była wielka. Ofic|aluie wydali wprawdzie przywódcy 
opozycyjni swoim stronnikom hasło wstrzymania 
się od. wyborów —  mimo to jednak ni“ czuli się tem 
oświadczeniem związani i wszędzie ta m , gdzie 
mieli choćby słabe tylko widoki pow odzenia, sta
nęli ze swymi towarzyszami i adherentam i do urny 
wyborczej, leżeli więc mimo to naród stanął pra- 
Wie , j e^D0gI°śm e po stronie swoich dotychczaso
wych przewódców, wówczas fakt ten może posłu- 

d.'J'?.od nadzwyczajnej popularności, jakiej u- 
scy -Iśw f i reł enci a obecni ministrowie bułgar-

w z js tk ich  Ł e r y c h 2- “ oże ,radoŚci*
gurji. Ostotecź. e g & lJ { GzhV j }  P / W ™  B uł‘
tUaluyck sktttkflch ° .wJ borach 1 lch ewen'
ehwiłi urobić. T e lecram . Da sobie j ednak w teJ 
siaj ze Bofji są bardzo n i e d o k Ł V  CZ°raV  ¥ "»  
telegram, że Garnców wybrany do ’s)mCŁJraJ 
siaj telegrafują, że żaden z przyw ódców 'opoU cyD  
nych me wyszedł z urny i wym ieniaj, w yrninia 
między upadłymi Cankowa. Nadto n ie ra7 rajr 
szcze szczegółowych wiadomości jak  się jrv_
bory odbyły. ,

Lakoniczny styl telegramów, że wybory odbyły 
się w Solji w największym porządku, że i „na 
prowincji odoyly się wybory również w spokoju, 
*6 „tylko w Plewnie i w powiatach Kachowicy i 
Ritlowicy przyszło do krwawych bójek" jest 
p y t  ogólnikowy i chcielibyśmy tylko na podsta-

 ̂isnr̂ îrwór5P0Snble'

-  J e i i  d»
— Wstaw się za m ną!
— Ja  do dziadunia! Czyś oszalał? On 

psiarnią wyszezuje ! “ mnie
— Nie. On już stracony dla mnie ! 1U™ 

k ln ie ! Teraz twoja gwiazda wejdzie. On c ii 
kocha. ę

—  Miałem tego rozczulające nawet dowody,
— To n ic ! P o jedź; wytłumacz mu, ie  ko

chałem...
—  Ah, już te twoje kochanie!
—  Kochałem, mówię ci. postąpiłem bez ra

chunku; że go błagam o przebaczanie, żem nie
winny i proszę o pozwolenie...

— Rychło w czas! Z kimżeś się wreszcie 
ożenił ?

— Z panną B., córką radcy dworu.
—  Oh! —  gwizdnął przez zęby Hieronim. 

Był to bardzo wątpliwy objaw zadowolenia.
 Zrób mi to, b rac ie! Do śmierci ci me za

pomnę, a potrafię się wywdzięczyć!
Student namyślał się chwilę. W duchu klął

kuzyna, ale głośno odpari
—  Na nic się to me zda, tle jeśli ci na tem 

zaleiyr, zrobić mogę. I  tak nie wiedziałem, co 
robić z wakacjami. >cb na dyptomatyczuą 
miąję.! Potrzebny ci bvi ten kłopot. i łu isa- 
rneś nie w ied siał, co z dolą począć. Szczęs u ci 
saąio szlo w ręce, nic ci nie brakło Ech! żeby 
uziadunio ci wlepił sto kijów na kobiercu, m iał
byś, czego trz e h a !

lakik ty rozum ny! — mruknął kuzynek, 
orzeźwiony obietnicą bratanka. —  Nie będziesz 
mędrszy, gdy się zakochasz!

Hie będę 8ję bał dziadunia, ani oglądał, 
cc on na to powie, to pewne ! —  odparł hardo 
Hieronim.

Alojmech Zarm m , wziął za ezapkę.
, ,, . l a 11 !U ciebie czarno i ciasno I — zau • 

w ażył JUŻ zupełnie swobodnie.

Na okoliczność tę kładziemy dla tego wagę, 
że właśnie przeprowadzenie wyborow może być 
świadectwem powagi i popularności, jakiej używają 
książę i rząd w Bułgarj.. Na razie m#żna tylko 
skonstatować świetne zwycieztwo rządu i w.ększość 
"U, która Stauie po jego stronie w przyszłem so- 
branju. Byłoby może za wcześnie stawiać dzisiaj 
horoskopy na przyszłość i chcieć rozstrzygnąć 
kwestję o ile wynik wyboru przyczyni się do roz
wiązania przesilenia bułgarskiego. Być może, że 
rządy europejskie, zachowujące się dotychczas z 
-im uą obojętnością w obec p?zesi£nia, dojdą teraz 
do przekonania, że obecny sten rzeczy w Bułgarj: 
mógłby bardzo uchodzić za rozwiązanie przesilenia 
i że tylko od ich zależy woli nadać temu stanowi 
charakter legalny. Czy gsię te mocarstwa na to 
zdobędą ? Odpowiedź na to pytanie nie zależy zdaje 
się w zupełności od ich woli. Jest jedno m ocar
stwo, któremu zależy na tem, aby sprawa bułgar
ska nie była rozwiązaną, ażeby s!an obecny nie 
był uznany za legalny i to jedno mocarstwo ma 
decydujący i stanowczy —  nje wiadomo czy także 
legalny —  głos w sprawie bułgarskiej W obec 
opozycji tego państwa, trudno się spodziewać, aby 
Europa chciała aprobować i legalizować stan rze
czy w Bułgarji.

Uczciwy głos.
Jeden  z politycznych tygodników wiedeńskich 

— W . Sonn. u. M tg. Z ty . _  który niejednokro
tnie pomawiany o b liskn  stosunki z rządem, nigdy 
jednak nie zwykł „kompromitować się" w oczach 
centralistów szczególiiiejszem jakieiuś protegowa
niem  p o l s k o ś c i ,  zajmuje się w ostatuim num e
rze uajnowszenii u k a z a m i  b i s m a r  k o ws  ki  e- 
m i w Ks. Poznańskiem i ocenia je  w ten sposób :

„Gniew, który chwilowo przepełnia piersi B i- 
s m a r k a  przeciw Rosji, ciska tenże na głowy... 
Polaków. Pouieważ car nie chciał pojechać 'do  
Szczecina, więc nauka języka polskiego w szkołach 
ludowych W. Ks. Pozuai,skiefio zostaje zakazaną. 
W ynaleść inny związek przecz nowy joiniędzy te- 
temi dwoma zdarzeniami u li nowszych czasów —  
rzecz nie łatwa. W idocznie efice B i s  m a i k  udo
wodnić światu, że co potrafi Rosja, to potrafią także 
Niemcy. Połnocuy barbarzyńca zabrania swoim 
i olakom inowy macierzystej, — do tego samego 
zdolne są również Niemcy państwo cywilizowane 
per xcetence. A jednak ten zakaz języka polskie
go w ludowych szkołach poznańskich, rozważony 
iokładnie je6t środkiem tylko połowicznym. Z a 
b r o n i ć  k o b i e t o m  p o l s k i m  w P o z u a n i u  
m a c i e r z y ń s t w a  —  to d o p i e r o  b y ł o b y  
n a j wł s  ś ci  ws  z e m ! Jeżeli atoli Bismark —  któ
ry jako skończony mąż nie czyni niczego przez po
łowę —  ogranicza się dziś tylko n a  u c i s k u m o -  
w y  p o l s k i e j ,  a m a t k o m  p o l s k i m  n i e  w y 
d z i e r a  p r z e m o c ą  i c h  b o s k i e g o  i n a  t u 
r a  l n e g  o p o w o ł a n i a ,  to zapewne z tej racji 
stanu, że z takiego dorosłegc Poznaoczyka jakkol- 
wiekby przypadkowo mówił po polsku, nie mając 
zresztą innych wad organicznych —  zawsze jeszcze 
może być dzielny i d° zastrzelenia przydatny 
żołnierz...

Zabronić jakiemuś narodowi jego ojczystej m o
wy w szkole ludowej... pomysł ten mógłDy p “ou- 
dzić do śm iechu, gdyby nie był wprost oburzają
cym! Po d r u ,  trzech pokoleniach — tak spodzie- 
waJ4 się pachołkowie pisarscy Bisiuarka — szla
chetne to dzieło zostanie dokonane. Czyż ci zaśle- 
swoTei11̂ !  ZDłî  żadnej historji, a nawet me znają 
AlzacJia faS“ 6j ? Przez d ™  c i e c i a  z górą była 
zawsze jeszcze” ^  a prz(# z 1,jduos" tamtejsza
kiedy «owul jwsT U U m P° n,eil,iK'* u w dniu 0V7 m< 
A Szlezwig Holsztyn v zdob^ v &trassburft.

* panowanie Danji zdo-

—  Żółwia skorupa! —  „ .
izdebki. zaam iał się właściciel

— Chodźmy na m iasto !
— Dziękuję. Mam jeszcze wyżej gJowy za_ 

jęcia. J
—  Yfszaiiżeś chlubnie zdał egzainiuy. W olnrś?
— Praw ie! 3 '
— Kiedyż pojedziesz?

Jak trochę wypocznę.
Uścisnęli sobie dłonie. W ojciech wyszedł.
—  S łuhajno! —  zawołał za nim Hieronim —  

ja« mi psy dziadunia poszarpią odzienie, to spra
wisz nowy garn itu r!

Wszystko, co zechcesz ! Bywaj zdr iw !
~  A M “° C’ w oj tasz-u !

z pokoju staerr(5lep an n y up0njniil/ Zabba’ WJchodz!tc
na tv?aizvQi n 8tał chwilkę zamyślony, z m arsem

 Z ’ , Wfeszcie ramionami ruszył.
* __ ak ®ię zmarnować haniebnie! —  zamru-

p cem ! Dd trzeba głul,cem. głupcem , głu- 

k a j a ł l a b b a 03, 8‘ę Pomie8ZCZii na zierai! U8P°*

• a H ieronim  rzucił sie na łóżko. W pięć minut 
już chrapał.
i , .Hpzmowa z kuzynem była powodem, że go w 
tydzień później znajdujemy na statku parowym, 
k u m m cy m  p„ , . „ peS J
4 - Vat0, °ojęło płaekie brzegi monotonną zielono- 

ą aleko, j ajj okiem zajrzeć Krajobraz był ró- 
NiJkio8nUtDy’ PU8lJ  tchnąćy przygniatającą tęsknotą.
hm 8 Przerywała to zielone morze traw siwa. 

m ana wieś. lub lesiste czarne wzgórze. Czasem 
wysuwało się chłopskie czółno, 

1UD stadko kaczek. K łąb dymu maszyny słał się jak 
U l U  Piaury jjo łąkach, gwizd parowca drżał w

o  bieSł  P° toni’ gipfe’ po zakątka*;h.
7  fui0ez H ieronim a jeden by ł tylko podróżny, 

wpoi cniop, Wp ^  m ie6Zczanin, ćmiący tulkę na 
przedzie i p o g lą ja , , cy sennym wzrokiem na wodę. 
btudeut, oparty o galeryjkę był skazany na m il
czenie i samotność?

lalo inu odebrać język niemiecki? Cóż dalej w i
dzimy w r o s y j s k i e j  P o l s c e ?  Gorzej jeszcze 
uciskać język polski, niżeli to się tam dzieje, chy
ba już trudno w Poznańskiem przy najlenszej na
wet chęci. Mimo to każde następne pokolenie pie
lęgnuje język polski jeszcze lepiej, auiżeli to ezy- 
niło poprzednie. Czem srożej prześladują mowę 
ojczystą w szkole, tem troskliwiej i czulej bywa 
ona pielęgnowaną u świętego ogniska rodzinnego.

A w tych w ysoce '  wykształconych w o l 
n y c h  Niem czech —  gdzie przecie niepodobna 
zaprowadzić anuto rosyjskiego jako urzędowy śro
dek edusacyjny —  czyz tom micą wytępić j^zyk 
po!sk: w prowincji Poznańskiej ? Daremne w ysiłk i! 
K a ż d y  n a r ó d  —  b y w a ł o  —  p r z e ż y ł  j u ż  
s w o i c h  p r z e ś l a d o w c ó w . . .  t a k  s a m o  i 
B i s m a r k  d a w n o  j u ż  b ę d z i e  s p a c e r o w a ł  
z p r z o d k a m i  s w o i m i  p o  E l i z e j s k i c h  p o 
l a c h ,  g d y  t y m c z a s e m  w P o z n a ń s k i e m  
z a w s z e  j e s z c z e  m ó w i ć  b ę d ą  po  p o l s k u ! "

Korespondencje.
Wiedeń 9. października.

f W iadom ości parlam entarne. — Teatr. —  D er 
D oppelyangcr. —  T<nj - tanglowe arystolcratki).

Rozpoczynająca się sesja rady państwa, daje 
więcej, niż kiedykolwiek powód do kombinacyj i 
domysłów. Nadewszystkiem góruje p y tan ie : jakie 
stanowisko zajmie Koło polskie w obec zatargu 
Czechów z panem Gantschem ? Gościune przyjęcie, 
jakiego doznał w' Galicji pan m inister, napawa 
Niemców otuchą, trudno pouczyć ich. że w Polsce 
każdego gościa przyjmuje się gościnnie. Z niecier
pliwością oczekują też tutejsze koła polityczne re 
zultatu pierwszego posiedzenia klubu czeskiego, 
które zapowiedziano na poniedziałek. Sądzę jednak, 
że posiedzenie to nie może doprowadzić Czechów 
do żadnych pozytywnych uchwał, zważywszy, że 
Cała taktyka ich zależy od zachowania się innych 
klubów prawicy, które zbierają się dopiero po 
otwarciu rady Daństwa.

Z otwarciem rady państwa mamy nadzieją, że 
ożywi się także życie tutejszej kolonji polskiej, 
k u ra  podczas feryj letnich bardzo cichy wiodła 
żywot.

Pod względem artystycznym sezon jesienny 
ożyv. ił sie jnż na dobre. W Burgu przedstawiano 
komedję S:-hoenthana -Goldfische", w Theater an 
der W ien“, operetkę „Der Doppelgiinger", wielka 

opera przygotowuje pizeds^awienie Cyda, a „Larl- 
theater" wystawił operetkę H elm esbergera „Rikiki". 
Zważywszy, ie  usłużna krytyka tutejsza podnosi tę 
operetkę pod niebiosa i wbrew prawdzie dzienniki 
głoszą, jakoby na Drzedstowienie docisnąć się nie 
można, pragnąłbym ' i ja  parę słów o tej —  zda
niem mojem —  poronionej nowości powiedzieć. 
„Rikiki" zawdzięcza orygioalr swój tytuł łasce 
dyrektora K arltheatru. pana Steinera, Libreciści 
panowie Gemee i Mannstiidt skleiwszy tekst we
d ług  komedj, francuskiej, dali operetce ty tu ł inny, 
więcej odpowiedni y-ąści. Dyrektor Bteiner chcąc 
rozmaite braki zastąpić oryginalnym tytułem , na 
własną rękę ochrzcił operetkę „R ikiki".' Tytuł ten 
me ma praw ie nic wspólnego z treścią libretto a 
opierai sie jedynie na tem , że jeden z bohaterów

P kRl t a4 F 7 def j H  t to rą  nazywa zdro- 
bni Rikiki, która jednak  —  na scenie wcale się 
nie pojawia. Akcja libretta  odbywa się w A m stei- 
damie i je s t Dokrotce następującą:

Książę Henryk, niebezpieczny pogromca serc 
niewieścieli, kocha się chwilowo w żonie starego 
dżentelmena V al d e r P u tt-P u tt. Chcąc odwrócić 
uwagę męża zazdrosnego starego głupca, kióry 
swoją drogą umizga się do wszystkich kobiet —  
pozornie wszczyna romans z kwieć.arką' Nelly, na-

Pózuym wieczorem zostawił go 
znanej nieluduej osadzie. Chłopi na brzegu, przed 
karczmą, objaśnili gc, że dc Tepeńca nie więcej 
mili ale o n  się me kwapił, ^ n k o w a  gościna po
nętniejsza mu była, r iż dziadowska, mocno wątpli
wej s e r d e c z n o ś c i .  Został na nocleg w osadzie.

Towarzysz podroży, ów pół-niieszczamn, pór 
chłop, był znowu i  nim, kopcąc lu k ę  i rozgląda
jąc  się sennie po karczemnej izbie.

Nazajutrz, o świcie, chłopskim wózkiem r u 
szył nasz bohater do celu podroży.

Droga się wita grobelkami, to się oddalane, 
to zbliżając do rzek i; widok zakrywały tezy i ol
chy, cisza Deziudna tłoczyła piersi.

Pomimo fantazji wrodzonej, pan Hieronim 
m iał coraz siluiejszą pokusę drapnąc z powrotem : 
chłop powożący od bielał inu resztę odwagi opo
wieścią o strasznym Dauu. l a k  się zwał dziadunio 
Polikarp w ustąch ludu okolicznego.

—  Serdyiyj pan! —  powta-zał ciągle, trzęsąc 
kołtuniastyn, łbem  i cmokając na konina.

—  A  widziałeś go Kiedy? —  badał Hie
ronim.

— Dzięki Bogi nie I ale mój swojak widział 
go raz jeden ! Bardzo się zląkł!

—  M iiutai być m usi! —  pomy lał studont.
Słońce wyjrwko zupełnie z za wody i w tejże

chwili rozchyliły się j a t  bram a olchy na grobelce 
i roztoczył się przed okiem jadącego szeroki, w 
słonecznych, złotych ram ach krajobraz. Na lewo 
pomarszczona białawo-sina toń PryDeci, na prawo 
oór j'*dłov:y, wprost, na stromem wzgórzu, jakby 
z wody wyrosły Drzepjszhy dwór, otulony stuletnią 
wysać ą.

Mońce biegło po fali, po koronach drzew 
złociło krzyż kaplicy, słało się po łąkach i zagiął 
dało aż n.t wózek chłopski i w zachwycone oczy 
Hieronima. A  przed nini coraz bliżej wychodziły 
,akbj n» powitanie, czy obrouę, mury z czerwonej 
jcegły, stare lip y  ciekawe, łupuowe dachy, wie
życzki, ogrodzenia i m rugał coraz jaśniej k m i  
kaplicy.

rzeczoną posługacza Stefie na. Na piwni miłosną 
odśpiewaną przed żęj oknami, piękna Nelly odpo
wiada księciu policzKiem i to w obecnośc i Y„n 
der hitta i kilku przyjaciół. Książę Henryk p ra
gnie zemsty. Przypadek mu ją  nastręcza. Dowie
dziawszy się że Neliv napisała list do dyrektora 
opery z prośbą by raczył spróbować jej głosu, 
podchwytuje odpowiedź dyrektora i przedstawiwszy 
Sl§. kwieciarce, która do tej chwili nie znała na
zwiska swego spoliezkowanego adoratora — jako 
reżyser opery, zapraszr ją  na wieczór na „egzamin." 
Służba z w spaniałą . iktyką jaw i się d o  kandydatkę 
na pritr.adounę, k-ora mioKi ioai>aezy m n w t o n g v  
i wszystkich pizyjaciółek i przyjaciół z targu, daje 
się uprowadzić. V.’piowsdzają ją  do wspaniałej 
sali księcia, którą dziewczyna uważ? za salę ope
rową i tu zaczyna się wysoce komiczny egzan,in, 
przy którym wszyscy egzaminatorowie na przem ian 
starą,ą się o względy Nelly. Kiedy wreszcie na 
chwilę pozostała sama, wchodzi przypadkowo przy
słany tam wzgardzony jej kochanek z przyjaciółką 
od straganu i wyjaśnia jej. że stała się ofiarą pod
stępu. Młoda para przeprasza się w jednej chwili, 
ale niestety Steffen w pierwszej chwili rozpaczy 
dał się przez majtków zwerbować na okręt i teraz 
właśnie majtkowie namówieni przez księcia H en
ryka, wpadają i gwałtem  wydzierają go z objęć 
nurzeczoiiej. Kizypadek jednak wielce niepraw do
podobny zdradza pięknej Nelly romans księcia z 
żoną , an der Putto, korzysta z tego i pod groźbą 
zdradzenia tajemnicy oszukanemu mężowi uzyskuje 
uwolnienie kochania. Oto cała zgoła nie orygi
nalna treść i jedynie gra niezrównanego komika 
Knacka, utrzymuje publiczność w dobrym humorze. 
Co do muzyki, to znajduje się tam wcale ładny 
walc, dźwięczna polka i jeden mezły inarsz. Oto 
wszystko. W  trzecim akcie kam erdyner księcia 
śpiewa parę dość dowcipnych kupletów, ale zna
cznie dowcipniejsze usłyszeć tu możua w lada 
ling i- tunylu

Kiedym już zawadził o tiugl-taugel muszę też 
wspomnąć o wstrętnej spółce Pignatelli-Dołgoruki. 
Tak jedna jak  i druga „księżna" z bliska widziane, 
przedstawiają się jako najpospolitsze kurtyzany, 
które w towarzystwie Ijakrów i podoficerów przy 
kou.akach spędzają noce. Pignatelli nadto jest starą 
i brzydką i włóczy ze sobą kilkunastoletniego sy
na, który idjotycznie przypatruje się orgjom matki. 
W każdem innem mieście odwróconoby się ze 
wzgardą i obrzydzeniem od tego obrazu uędzy i 
upi dlerfia'. Inaczej w W iedniu, gdzie cała prasa 
z największą skrupulatnością notuje każdy szcze
gół i każde słówko tych tingltanglowych arysto- 
krateli i otajza niejako aureolą męczeństwa i 
prześladowania komety, które tylko dzięki własne
mu zepsuciu Dopadły « otchłań upodlenia a na
wet zbrodni. Jezel; Kto czuje jakąkolwiek sympa- 
tję dc takiej księżnej Pignatelli, która w dz;euui- 
kaeu znajduje gościnne miejsce na skargi, że męż
czyźni w jej obecności stają w kapeluszach, nie
chaj zaś tylko wejdzie do knajpy w której produ
kuje się ta nibyto \  ielka dam a, niechaj popatrzy 
nt rozwiązłe towarzystwo, którem otacza się w o 
becności własnego dziecka i na jej własne zacho
wanie się, godne ostatniej  a z pewnością na
zawsze wyleczy się z symnatji dla tej „ofiary".

A dtn .

W sprawie reformy ustawy gminnej.
S try j 8. października.

Za kilLt dni zbiera sî - ankieta gminaa, aby 
obradować nad projektowacemi z wielu stion zmia
nami ustawy gminnej i ostatecznie w tasnj swe wy
powiedzieć zdanie. Gd przeszło Jai dwudziestu przy
patruję się i wielkiem z ięciem życiu ani.onomiezi.euu 
w miastach prowincjonalnych oas2 ego kraju i brałem 

' prawie przez cały ten czas czynny udział' w snmo-

P rrr!  Stój siw a! — przerw ał mu ogladeiii, 
głos chłopa.

—  A cóż t a m?  To Tepeniec? No, to jedź di 
dw oru! J

. — Ej. panoczko, ja  już zaw rócę! Do dwori
" ,e Puszczają iurm anek a psy mi klacz rozszarpią. 
Pan piechotą pó jdzie!

I nie czekając odpowiedzi, postawił na drodze 
torbę studenta, pom ógł mu wysiąść, zaciał konia 
i uciekł.

i p an  Hieronim  ruszył, śmiejąc się. ku bra-

— Smocza jaskinia! -  monologował -  dzia 
drniio posiada ogrom ną popularnoś u sąsiadów a'

?J.k  * , • % < * * ,  Aa, jak  się m adę , yrzy!

Ta ostatnia interpelacja stosowała się do oTo-
m ^ J 7 to°'W wszystkicb gatunków i koloru, co^jal 
pułk zbirów powitała go u bramy. J

*  . X d ; „ ba r “ j  a  s ! l ,c k e h m i '

że m acie  szczerą ochotę !
z m'oią garderobą, ale to l l l  „ bbz^ e .st, ° J Dk:

* 8 * 4  n s t m i t J
nar»- zńZwoite ! N ie krzyczcie toir wszyscy

• Qie rozumiem. Niech się każdy roz-
po kolei ze m ną! Odpowiem nr wszelkie 

zapytania, mogę nawet pokazać papiery!
, Ale psy nie zadawalały się gawędką. Hać 

r °sł, zam iast się zmniejszać, a nikt nie przybyw 
na porno" \Tm iwimmrłr
prośby c
p s ia rn ia  v r __________
broniła heroicznie wstęDU.

—  Nie chcecie kiełoasy? jesteście osły! ] 
wajcie zdrowi! —  zawołał wreszcie zniecieri 
wiony stu d en t poKaznjąc im figę i odchodząc 
Dramy.

szczekanie towarzyszyło mu chw ilę, pot 
ucicnło.

{Ciąg dcMtfi nastąpi).

I
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rządzie gmin miejskich a w szczególności i w takich, 
gdzie z powodu złej gospodarki uciekać się musiano 
aż do środka zaradczego z § 109 u. g. tj. do rozwią
zania gminnej reprezentacji. Niech mi więc wolno 
będzie zwrócić uwagę szanownej ankiety na koniecz
ność zmiany a względnie uzupełnienia rzeczonego § 
ustawy gminnej Ile razy zastanawiałem się nad sku
tecznością tego środka zaradczego, przychodziłem 
zawsze do przekonania, że może on mieć praktyczną 
doniosłość tylko tam, gdzie przyczyną złego jest sama 
reprezentacja gminna a mianowicie: brak poczucia 
obowiązków, opieszałość, niemdolność, kolidujący inte
res prywatny, niechęć a częstokroć i zła wola u 
większości jej członków i gdzie zachodzi uzasadniona 
nadzieja, że z nowych wyborów wyjdzie taka repre
zentacja, która dostateczną da rękojmię, że należycie 
odpowie sw^mu zadaniu ustawą nań włożonemu 
W tym wypadku wskazanem jest rychłe przeprowa
dzenie nowych wyborów a zarząd tymczasowy nie ma 
innego zadania, jak tylko załatwiać sprawv bieżące i 
przeprowadzić nowe wybory.

Inaczej zaś przedstawia się rzecz tam, gdzie przy
czyną złego jest wadliwy ustrój społeczeństwa doty
czącej gminy, nie dający się na razie usunąć, gdzie 
zachodzą anormalne stosunki, tamujące czasowo po
myślny rozwój życia autonomicznego, gdzie złe tak 
się zakorzeniło i tak dalece wzrosło, iż do usunięcia 
tego loraźne środki są konieczne, gdzie nie można 
spodziewać się na razie lepszego składu reprezentacji 
gminnej z nowych wyborów, lecz gdzie przeciwnie 
gmina dotycząca a. względnie dominująca większość 
jej członków, powołniąc przy każdoczesnym wyborze 
reprezentację na szkodę ogółu działająca i rozlicznemi 
.̂ńłnęmii objawami ' daje dowody niedojrzałości ■ nieu
dolności do prowadzenia samouądn. Mam tu głównie 
na myśli większe miasta prowincjonalne, posiadające 

: znaczne majątki gminne, gdzie zatem już ze względu
■ na takowe, jakoteż i ze względu na szerszy zakres 
działania różnorodnych gałęzi policji, samorząd ma do 
spełnienia zadanie ważniejsze i trudniejsze i gdzie 
więc ocenienie udolności i dojrzałości do prowadzenia 
samorządu powinne być surowsze, jak oduoŚDie do 
mniejszych gmin miejskich i do gmin wiejskich, gdzie

■ najnieudołniejszy zarząd zawsze jeszcze tyle złego na 
gminę sprowadzić nie może, jak nieudolny urząd w 
większych gminach miejskich.

W tym drugim wypadku rozwiązanie reprezeu 
tacji i zarządzenie nowego wyboru złemu jeszcze nie 
zaradzi, lecz częstokroć stan rzeczy jeszcze pogorszy, 
jak mieliśmy tego przykłady w niejednej z tych gmin 
miejskich, gdzie ów środek zaradczy był już zastoso
wany i mimo to nowy skład reprezentacji gminnej 
nie był pomyślniejszy a po ustąpieniu prowizoryczne
go zarządu stosunki nawet się pogorszyły. Tu więc 
potrzeba śro<lka skuteczniejszego. Termin sześcio
tygodniowy do rozpisania nowych wyborów jest w tym 
wypadku zanadto krótki, ile że zadaniem tymczaso
wego zarządu nie powinno tu być tylko załatwianie 
spraw bieżących i przeprowadzenie wyborów, ale 
w pierwszym rzędzie naprawienie złego. Aby zaś za
rząd tymczasowy mógł to uczynić i wadliwą gospo
darkę uregulować, potrzebujo do tego dłuższego cza
su a nadto wszystkich tych prerogatyw prawnych, 
które właściwym reprezentacjom przysługują, tak iżby 
narząd ten był surogatem w całem znaczeniu tego 
fłuwa, zastępującym zupełnie brakującą czasowo wła
ściwą reprezentację gminną Otoż sądzę, że należało
by uzupełnić §. 109 u. gm. w tym kierunku, aby 
w oWym drugim wypadku namiestnictwo w porozu
mieniu z wydziałem krajowym miało prawo obok 
rozwiązania reprezentacji gminnej oznaczyć stosownie 
do potrzeby już z góry czas, który ustanowić się 
mający zar.ąd tymczasowy fungować ma i że zarzą
dowi temu przysługiwać mają wszelkie prerogatywy 
właściwej reprezentacji gmipuęj.

Sejm ik relacyjny. .
Rzeszów 10. października.

Dzisiaj o godzinie 11. przedpołudniem składał 
d r. Stanisław Madejski sprawozdanie z czynności 
poselskich do rady panstwa przed wyborcami swy

m i  7. większych posiadłości okręgu Rzeszowskiego, 
-którzy przybyli w bardzo skromnej liczbie.

Na wstępie zaznaczył mowea, że położenie 
polityczne i parlam entarne je s t bardzo trudne, a 
stan parlamentaryzmu niezdrowy, upada i nie ma 
silnych przewodników, ani silnej pracy. Parlam en
taryzm grzeszy obecnie brakiem miary, pragnie 
objąć wszystkie sprawy, a w skutek tego robi m a
ło. Dlatego konieczna jesi reforma w tym du
chu, aby parlamentowi pozostawiono do załatwie
nia sprawy zasadnicze, a sprawy mniejsze, s p r  a w y 
k r a j o w e  o d d a n o  w z u p e ł n o ś c i  s e j m o m .

Dalej wspomina o najważniejszych sprawach, 
k tó rezała tw iono , a w których koło polskie z tru- 
łnego zadania obrony kraju wywiązało się zaszczy
tnie. ' Trudnem  bardzo było położenie koła przy 
uchwalaniu ustawy o p o s p o l i t e m  r u s z e n i u .  
IW ,'de legacjach  wspólnych członkowie kuła pol
skiego opełuB  zaszczytnie-swe obowiązki. Ich  g łó -- 
U nie wpływom należy zawdzięczać przyjście do 
‘sitytku ugody węgierskiej ,w sprawie oznaczenia 
kwotiy na wspólnb potrzeby państwa, a najrozlicz- 
aiejsze referaty były oddane posłom polskim : J a 
worskiemu i Bilińskiemu

W  ubiegłych dwóch sesjach uchwalono usta
wy doniosłego znaczenia, jak pomnożenie filij ban
ku austro-węgierskiego. o kredycie dla rolnictwa, 
owarzystwach zaliczkowych i kredytowych i war- 

rantaeb.
Mówiąc r, ugedzie cłowej wspomniał także 

o cle od nafty i wyraził zdanie, że wniosek Gro
cholskiego był jedynym  ratunkiem  dla producen
tów galicyjskich. Gdyby wniosek Siissa, lub każdy 
inny się utrzymał, przemysł nafciarzy byłby zu
pełnie upactt (7).

Co do ustawy o zabezpieczeniu robotników, to 
przyznał mówca, że je s t ona c e n t r a l i s t y c z n a ,  
jakkolwiek na pozór nie ma tej barwy. Moc sta
nowienia o wszystkiem we wszystkich krajach ma 
tu miniater.

W spomniał wreszcie mówca o sprawach, któ
re w przyszłości mają być załatwione. Sprawa re
formy podatkowej od wódki, obchodząca tak gorą
co nasz krab była już przedmiotem konferencji 
w kole polskiem, które postanowiło uczynić wszyst
ko, co będzie możliwem dia gorzelń rolniczych. 
W sprawie reform y sądownictwa, sarn poseł od lat 
wielu pracuje i wszyscy polscy posłowie gorąco 
pi agną, abj reform a nastąpiła tu jak  najspieszniej. 
Sprawa traktatu z Rum unją o otwarcie granicy 
jest dla Galicji niezwykłej wagi i posłowie polscy 
będą nad nią czuwać. Ustawy opustu podatku grun
towego w razie k lę s k  koło pilnuje, a mówca ma 
nadzieję, że w bieżącej sesji będzie uchwaloną.

Po mowie tej, przyjętej oklaskami, odezwał 
się p. Ada*r Jędrzejov icz. Naznaczywszy kroiko, 
jaką  rolę ważną odgrywają w gospodarstwie go- 
rie ln ie , wspomniał o zapadłej na zjeździe gorzel- 
ników w K r o w i e  uchwale, aby czynić srarania o 
utrzym anie dotychczasowego systemu pudatkowe- 
go i prosił posła aby w tym duchu żądanie wy

borców popierał, aby 'G -yT do ustanowienia poda
tku stałego i w ogóle bronił interesów gorzelui go 
spodarezych. Sprawozdawca odpowiedział, że w te,' 
sprawie starał się już poinformować, że znosił się 
ze znawcami i koiami przemysłowców, że Koło 
polskie, o ile to w jego mocy będzie, stanie w o- 
bronie gorzelń gospodarczych, że jednak praw do
podobnie będzie zaprowadzony podatek konsuin- 
cyjny z pewnein uwzględnieniem gorzelń rol
niczych.

P. Adam Jędrzejowicz zapytał dalej, czy jest 
nadzieja, aby sprawa indeinnizacyjna została spie
sznie załatwioną, na co dr. Madeyski odpowiedział, 
że jej załatwienia sam rząd pragnie i że wyborcy 
inogą ją  spokojnie pozostawić Koła polskiemu.

W końcu br. Tadeusz HorocL zapytał posła, 
czy prawdą jest, że z powodu mianowania go pro
fesorem uniwersytetu chce złożyć mandat i oświad
czył, żc jest życzenie!;; wyborców, aby m andat 
dalej zatrzymał. Dr. Madeyski przyznał, że połą
czenie obydwóch tych obowiązków jest bardzo 
trudne, jednak zastosuje się do życzenia wyborców 
i mandatu nie złoży.

Zgromadzenie przedwyborcze.
Tarnów lu . października.

Pod przewodnictwem dr. Mikucińskiegu od
było się tu zgromadzenie przedwyborcze celem 
wysłuchania przemówień kandydatów ubiegających 
się o m andat poselski z kurji miejskiej Tarnów- 
Bochnia.

Po zawiadomieniu, iż komitet przedwyborczy 
m iasta Bochni postawił kandydaturę dr. W e i g l a  
udzielił przewodniczący głosu dr. Feliksowi J a 
rockiemu, adwokatowi z Tarnowa.

Przemawiał on za oszczędnością w adm ini
stracji, za niepodzielnością gruntów włościańskich 
i pozytywnie za utworzeniem katedry języka wę
gierskiego na uniwersytecie w Krakowie i we 
Lwowie w celu ułatwienia p o r o z u m i e n i a  
s i ę  z W ę g r a m i !

Jako drugi kaDdydat wystąpił dr. A rtur Leo, 
sekretarz krakowskiej izby handlowej i radca m. 
Kiakowa. Omawiał on obszernie poszczególne 
działy administracji wykazując, że na tern polu 
Galicja jest wielce upośledzoną, i że dlatego prze- 
dewszy.stkiem dążyć należy do tego, aby ze strony 
państwa na mele administracji i na wydatki pro
dukcyjne tyle łożono, jak w innych krajach ko
ronnych. W razie wyboru przyrzeka stykać się 
częste z wyborcami w celu wyrozumienia ich 
życzeń i otrzymania wskazówek co do dalsze; swej 
działalności.

A djuukt sądowy Salomon Merz występuje 
przeciwko sojuszowi z Czechami i zaleca politykę 
wolnej ręai, zaś radca sądu tarnowskiego p. Oku
niewski, powołując się na swoją służbę sądo
wą (?!) w krótkich słowacu zalecił swoją kandy
daturę.

W końcu wszedł na trybunę dr. Tadeusz 
Iiutowski, który powołuje się na poprzednią swą 
inowę kandydacką, przed dwoma laty tu wygło
szoną, zapewuia, że dołoży starania, aby Koło 
polskie, które, zdaniem mówcy — za chłodno 
niektóre sprawy traktuje z wielką stanowczością 
i energją w obronie takowych stawało.

W ysłuchawszy wszystkich przemówień i 
obietnic uchwaliło zgromadzenie, które składało 
się z przeszło 40 wyborców, zatwierdzić kandyda
turę dr. Weigla.

Gdyby ten jednak kandydatury przyjąć 
nie chciał, wówczas ważyć się będą szanse prawdo
podobnie między dr. Trybulcem z Bochni a dr. 
Leo z Krakowa. Agitacja w re w  najlepsze, a bę
dzie jeszcze gorętszą, jeżeli dr. Weigel kandyda
tury nie przyjmie.

Toast v. is. Maja.
Sygnalizowany telegraficznie i podany przez 

nas w streszczeniu toast w. ks. M ikołaja brzmi 
dosłownie :

„Francja czyni dobrze, pracując nad przygoto 
wauiem odweiu; nie dając się jednak przedwcze
śnie poruszyć do czynu ciągłein drażnieniem 
przez sąsiad ’, daje dowód, że posiada wiele zdro
wego rozsądi

„Niechaj więc ciągle udoskonala uzbrojenie, i 
żołnierzy... t.ycb bohaterów, których wielkie czyny 
historia iuż nieraz zapisała w swych księgach. 
Ze swej strony Rosja nie jest bezczynną. Przede- 
wszystkiein pracuje ona nad złamaniem wpływu i 
przewagi niemieckiej u siebie w domu. Gała na
sza rodzina — miejcie to dobrze w pamięci — 
kocha Francję. Wszystkie zaś usiłowania cara są 
skierowano ku osłabieniu wpływów niemieckich, 
które w niedalekiej jeszcze przeszłości były wiel
kie wśród dygnitarzy rosyjskich. Lecz wkrótce 
już — rząd nasz cały składać się będzie wy
łącznie z ludzi kochających Francję. Póki to 
jednak nie nastąpi —  powtarzam raz jeszcze, nie
chaj Francja > ie da się pociągnąć do czy n u ; w 
chwili bowiem obecnej byłoby trudno Rosji stanąć 
po waszej stronie w razie wojny.

W krótce jednak znikną wszystkie ku temu 
przeszkody, a wtedy w razie * wojny, ja  pierwszy 
stanę w szeregach armji francuskiej, którą ko
cham z całego serca. Zam ojem  zaś przykładem — 
bądźcie przekonani —  pójdzie wielu Rosjan“.

W księdze okrętowej napisał w. książę w ła
snoręcznie :

„Uważam za mój obowiązek i wielką przy
jem ność wynurzyć moją najgłębszą wdzięczność 
pp. kapitanowi Bugault i komisarzowi Bernier 
oraz całej załodze „U ruguayu“ za ich niezwykłą 
uprzejmość i kurtuazję, z jaką się w obec mnie 
znachodzili w ciągu podróży z Santa-Oruz do Dun- 
kerki".

M iko ła j M ilo la jcw ic z  
w. ks. Rosyjski."

Autentyczność mowv i dopisku gwarantuje 
korespondent F igara  p. W. Sigerson.

P rasa  an arch is ty  czna.
W chwili, gdy propaganda czynu zwłaszcza 

na stałym lądzie Europy okazała się zadaniem wielce 
niebezpiecznem dla kierowników anarchizmu, zwró
cili oni baczniejszą uwagę ua prasę, jako na wa
żny środek oddziałujący m, masy.

Tak powstała W olność, redagowana przez Mo- 
sta w Londynie. Za honorarjum po dwa funty 
szterlingów od nurnern, Most spełniał bardzo su
m iennie swe zadanie. W ygrażał się w niebogłosy 
partji socjalno-demokratycznej i jej pi tewódcom, 
zalecał wstrzymywanie się od brru ia  udziału w 
wyborach do parlam entu zre ;ztą zaś żywił się 
przedrukami z socjalno-demokratycznego zbioru 
p oezji: „N aprzód!“ Stan ten trwał szczęśliwie
przez dwa lata, aż wreszcie redaktor W olności pu- 
kpił sprawę. W  marcu 1881 biorąc asumpt z za

machu na Aleksandra U. opublikował num er swe
go pisma w czerwonych obwódkach. W  artykule 
naczelnym, zatytułowanym: „N aknniee!“ , pochwa
lając zamordowanie cara wzywała Wmlność do na
śladowania sprawców zamachu i zgotowania podo
bnego losu cesarzowi niemieckiemu i innym pa
nującym.

Rezultat tego wystąpienia był tego rodzaju, 
iż w skutek interwencji niemieckiej ambasady 
skazano Mosta na szesnaście miesięcy ciężkiego 
więzienia. Po wysiedzeniu kary Most znienawidził 
wolność prasy angielskiej i wraz z swą W olnością  
przeniósł się do Nowego Jorku gdzie też to p i
smo dotychczas wychodzi.

W  Londynie mieści się tylko ekspedycja W ol
ności dla A ustrji i Niemiec, a jeśli Londyn m i
mo to jeszcze figuruje jako miejsce wydawnictwa, 
dzieje się to ze. względów „taktyki-*.

Niebawem po przeniesieniu za Ocean, W ol
ność wydala się anarenistom londyńskim jeszcze 
nazbyt umiarkowaną. Zapragnęli posiadać własny 
organ i wnet znalazła się osobistość posiadająca 
ich zdaniem odpowiednie kwalifikacje na redakto
ra. Był nią dr. Edward Nathan-Ganz, indywiduum 
o przeszłości bardzo dwuznacznej. Ganz wydawał 
w Bostonie czasopismo The A m .rch ist a przytem 
prowadził spekulacje handlowe tego rodzaju, iż 
m usiał umykać. Po długiej włóczędze znalazł się 
w Londynie, gdzie założył pismo R tbn ll a zarazem 
na nowo podjął zagadkowe spekulacje kupieckie. 
Przedstaw iał się za pośrednictwem niezliczonej ilo
ści anonsów i inseratów jako zastępca indyjskiej 
firmy handlującej kawą. Czujna policja londyńska 
zaciekawiła się tem przedsiębiorstwem do tego 
stopnia, iż Ganz zniewolonym był wyjechać do 
HoLndji. Dopuściwszy się aa  szkodę jednego z 
tamtejszych domów znacznego oszustwa, został 
skazany ua półtrzeeia roku więzienia.

Ganz wydał zaledwie pierwsze aumery R e 
belia z chwilą, gdy go dosięgło karzące ramię 
sprawiedliwości. Ponieważ jednak pismo to znala
zło bardzo dobre przyjęcie w kołach anarchisty
cznych, przeto nie dano mu upaść, lecz powierzono 
redakcję takowego Peuckertowi. Ten z pełnemi 
żaglami puścił się na wodę. A rtykuły teoretyczne 
wzięły w łeb. natomiast treść pisma poczęły wy
pełniać przepisy sporządzania bomb ręcznych, eks
plodujących cylindrów, cygar itd.

Pouczano, jak najłatwiej podpalać budynki z 
drzewa, jak najskuteczniej podłożyć minę pod bu
dynki policyjne, sądowe, ratusze.

W numerze piętnastym czytamy o flaszkach, 
napełnionych pewnym substratem  palnym, które, 
rzucone ua kupy drzewa, zapalają takowe na sze
rokiej przestrzeni. Flaszeczki te podobały się — 
ak wiadomo —  anarchistom wiedeńskim, czego 

dowodem proces, toczący się w marcu t. r. przed 
tamtejszym trybunałem.

Trzynastu robotników skazano na więzienie do 
dwudziestu lat. Peuckert kpił z biedaków, zapomi
nając, że to on sam był intelektualnym sprawcą 
ich nieszczęścia...

Rebell wychodził w bardzo nieregularnych 
przerwach czasu. Od stycznia 1883 r. do paździer
nika 1886 r. wyszło zaledwie siedmnaście nume 
rów, które rozeszły się przeważnie po Austrji i 
Szwajcarji. Koszta nakładu pokryły składki. Nadto 
anarchiści korzystali z każdej sposobności, by gro
madzić datki na cole tego wydawnictwa. I  tak np. 
kolekta, urządzona na zgromadzeniu, zwołanem 
przez kaznodzieję nadwornego Stockera, przyniosła 
na cele wydawnictwa sumę 84 marek. E.edny 
StOcker!

Prócz Rebelia  wychodziło cało mnóstwo ulot
nych pisemek, które rozrzucano po całych N iem 
czech. Proceder rozpowszechniania takowych był 
następujący. Oto w Londynie składano gotowe 
klisze, które następnie przemycone do N iem iec i 
Austrji, odbijano za pomocą ręcznej prasy ni do
wolną ilość egzemplarzy. Był to najskuteczniejszy 
środek, wymierzony przeciw czujności celników.

W  październiku 1886 r. przestał wychodzić 
Rebell. Zastąpiła go A ntonom  ja  będąca tylko 
zwiększonem wydaniom swego poprzednika. Zresztą 
skład redakcji i kierunek pisma nie uległy naj
mniejszej zmianie. Antonom ja  wychodź-’ co dni 
14. na czterech stronicach formatu in 4t.o. Mimo 
niskiej ceny prenuineracyjnej (50—80 fenigów 
kwartalnie), trzy czwarte części nakładu rozchodzą 
się gratis

N a 1200 egzemplarzy nakładu, 400— 500 
zostaje w Anglji, około 390 egzem jlarzy idzie do 
Austrji a 80 do Niemiec.

Mimo szczupłości nakładu A utonom ja  jest 
najpoczytniejszem pismem na kontynencie. W ol
ność liczy w Niemczech I Austrji zaledwo 250 
czytelników. Parole nie ma nawet dziesięciu.

Najbardziej jednak rozpowszeebnioneini na 
stałym  lądzie Europy są broszury i piscmka ulotne 
pod d-astycznem ' ty tu ram i: Do głodnych i  nagich  
D> naszych braci te koszarach!  itd., które roz
chodzą się w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy.

Z  prowincji.
T arnobrzeg 10. października. Antor korespon

dencji z Tarnobrzega z 29 . września zamieszczonej 
w K u rj. L w ó w  nr. 276  z 5. bm, widocznie
mylnie, nie chcąc przypuszczać tendencji —  został 
poinformowany o stosunkach „licnej m ieściny” o „to
warzystwie dramatycznem” i 0 Jego dobroczynnej 
działalności. Wdawać się z saarownym koresponaen 
tem w polemikę nie chcemy i !|ic oędziemy, stanowczo 
jednak zajirzeczye musimy, jakoby straż ogniowa 
ochotnicza miejscowa przez towarzystwo dramatyczne 
chociażby wdowim groszem była kiedykolwiek wspartą, 
a tem mniej, jakoby dzięki towarzystwu dramatycz
nemu „przyszła do pięknej sikawki," Towarzystwo 
straży ogniowej nie ma zupełnie żadnych zobowiązań 
względem towarzystwa dramatycznego, a korespon
dencja na wstępie puwułana w tym względzie, jest 
zupełnie nieprawdziwą

Nawiasowo —  pro mcmoria  — dodać tyle tylko 
jeszcze musimy, że publiczność tarnobrzeska zawsze i 
wszędzie chętna óo ofiar, poczyna okazywać swoje 
niezadowolenie z powodu wysokich zawsze wykazy
wanych —  wydatków.

W ro g i  głos.
Podczas gdy eałv kraj domagf się utworzenia 

fakultetu medycznego we Lwowie, podczas gdy fa
chowi ludzie w obec smutnych naszych stosunków 
sanitarnych uznają konieczność tej instytucji, ośm ie
la się pismo nie polskie wprawdzie ale po P ° 8ku 
d r u k o w a n e ,  i to za pieniądze kilku panów i 
Ldnderbanku , słowom Przegląd, doradzać rządowi, 
ażeby sprawę uniwersytetu odłożył ad calendas 
yraecas  Pismo to dowodzi z całym cynizmem, ze 
„ k o m p e t e n t n e  k r a j o w e  s f s i y  n i e  u- 
z n a j ą  p o t r z e b y  tego fakultetu i że fundusze 
państwa nie są tego ro d za ju , ażeby uzupełnienie 
uniw ersytetu lwowskiego mogło nastąpić."

Fałsz to, jik iegoby żaden organ centralisty
czny, nawet taka N eue F r  Presse. nie ośmieliła 
się dopuścić. To obelga rzucona w oczy całemu 
krajowi który w program ie swym od jat stawia 
uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego.

Pismu Lćinderbanku  nie chodzi o kraj i na
rodowość. Wszak w swoim czasie tych, których 
przemoc pruska wygnała z ich siedzib nazwał 
„zbieraniną i hołetą", wszak w sprawie naftowej 
stanął po stronie wrogów naszego kraju.

W ostatnich czasach wstrętne to pismo po
zowało na polskość. Znajdowaliśmy tan* 1 orespon- 
dencje anti-rosyjskie, a w celu przywabienia p re
numeratorów, pismo to przybierało barwę anti-se- 
raicką a nawet czasem demokratyczną. Były to 
finty okazowych numerów.

Ale pismo to nie jest ani polskie, ani nawet 
Polakom przychylne. Gdzie tylko chodzi o interesa 
kraju, gdzie chodzi o najżywotniejsze sprawy na
rodowe, a nie o specjalno interesa tych, czyim ko
sztem żyje, pismo to staje w obozie naszych wrogów.

Młodzieży polskiej, za to, że upraszała p. m i
nistra o kreowanie kilku katedr naukowych, za to, 
że upraszała o fakultet medyczny, za to więc, że 
pragnie n a u k i  i o ś w i a t y, czyni to pismo za
rzuty tak ciężkie, jak gdyby się dopuściła zbrodni 
stanu.

Za ten głos landerbankoioego organu nie czy
nimy odpowiedzialnym obozu konserwatywnego. 
Z tymi przeciwnikami naszymi walczymy wpraw
dzie , ale i szanujemy ich przekonania. Dla tu
tejszego organu Ldnderbanku  nie mamy nic —  
prócz pogardy.

Iuaczej zupełnie znalazł się w tej sprawie 
Czas, który tak p isze :

„Jeżeli ni (wątpliwie cennem jest dla nas za
pewnienie obecnego ministra ośw iecenia, iż żywi 
najlepsze chęci dla naszego krąjn, to niemniej mi- 
łem  pozostanie kilkakrotne stwierdzenie uczynio
nego przezeń tak trafnego spostrzeżenia, iż wszy
stkie warstwy naszego obywatelstwa współdziałają 
zgodnie około rozwoju szkolnictwa. Jeżeli zaś spo
łeczeństwo nasze dokłada wszelkich starań i nie 
szczędzi znacznych ofiar, aby według możności u- 
czynić zadość we wszystkich kierunkach potrze
bom naszych szkół, to ma ono także prawo do
magać się wszechstronnego i skutecznego popar
cia swoich szlachetnych usiłowań ze strony rządu, 
a w poczuciu tego słusznego prawa, polecamy na
sze szkoły dalszej życzliwej opiece J. E. ministra 
dra Gautscha".

Oto różnica między organem konserwatystów— 
a Ldnderbanku.

KRONIKA-
Wiadomości z dworu. Oficjalnie donoszą, że 

eesarzewiczewstwo przybędą do Gracu na kilkudniowy 
pobyt d. 24. bm.

Kalendarz, Środa (12.): Maksymiliana Risk. — 
Grzmisława. Wschód słońca o godz. (i. mis. 21, za
chód o a:od/.. 5 tnin. 10

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba
żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

S kładki. Do naszej Administracji nadesłano na
stępujące składki:

Dla ucznia Ch. p. Wiktor Bilski z Zaleszczyk 
1 złr., obowiązując się odtąd każdego m iesiąca aż 
do lłpca 1888 po 1 z.tr dla niego nadsyłać.

Z życia towarzyskiego. W Bacpolsku (w gu 
bernji płockiej) odbyły się 27. września br zaślu
biny panny Elżbiety Dembowskiej, córki Tytusa i 
Adeli z hr. Lanckoronskich, z p. Stanisławem Piwni- 
ckim, synem Engenjusza i Joanny z hr. Zboińskich. 
Prócz najbliższych krewnych nowożeńców, znajdowali 
się na ślubie członkowie rodzin: Karskich, łub ień
skich, Sierakowskich, Radziwiłłów, Zamoyskich itd.

Pogrzeb hr. Ludwika jabłonowskiego odbył 
sic wczoraj o godz. 12. w południe. Na czele postę
powała kapela „Harmonji," a za nią liczne ducho
wieństwo. Karawan pokryty był wieńcami. Za kara
wanem postępowała rodzina zmarłego i włościanie, 
których zmarły prawdziwym był opiekunem .

Pomnik Mickiewicza. Doneszą z Kiakowa, że 
prezydent miasta dr. SzlachlowsK1 zaprosił członków 
komitetu Mickiewiczowskiego na posiedzenie, które się 
odbędzie 29. października. Na posiedzeniu tem t-ak- 
towaną ma być spiawa przelania praw śp. Zyblikię- 
wicza na jedną z in°tytucyj klejowych i odbyć się
ma w ybór ju ry.

b-zeżańsK i pułk piechoty nr. 55. Pr»ybył 
ubiegłego tygodnia z Bosnji do Wiedws- » ulokowany 
został w kuszarach „Rossau". Przez -*t£ z rzędu 
stał ten pułk na połndniowych kr-ą*3ach prowincyj 
..kupowanych, na terytnrjnm pęfjżalikatu Noyibazar, 
pozostającego 'eszcze, jak wiad°m0 w rękaeh turec
kich Wspólnie z wojskiem nreckiem stał załogą 
w Pleylje (Taszlidża) i ?ftbuka’ na gościńce zbudo
wanym przez ck. iniyni«r ie wniskowa a prowadzącym
Jo P-jepolie. , M ,Dar. Cesarz udzielił! gminie Olchowiec, w po
wiecie horodeńskim, na budowę kościoła, zapomogi 
w kwocie 1 1® z^r-

( m )  R ozpraw a ka^na W sprawie nadużyć po
pełnionych w tutejszym urzędzie cłowjm, rozpocznie 
się przed trybunałem sędziów przysięgłych d. 24. bm. 
i trwać będzie najmniej dwa tygodnie. Prokuratorja 
państwa wniosła oskarżenie przeciw: 1) Abrahamowi
K a r p  o wi ,  zaprzysiężonemu tragarzowi przy urzędzie 
cłowym; 2) Janowi P e t r v,  starsz. kontrolorowi . 
naczelnikowi główn. nizędu cłowego; 3) En janowi
P u s z c z y ń s k i e u » u , oficjałowi cłowemu; 4) Józe
fowi R o l n e m u ,  starsz. oficjałowi cłowemu a to o 
zbrodnię nadużycia władzy urzęaowe.i z § 102 ust. 
karn.; dalej przeciw 5) Kopiowi R a p p a p o r t o w i ,  
kupcowi i Majerowi R a p p a p o r t o w i ,  ajentowi 
handlowemu 0 współwinę zbrodni nadużycia władzy 
urzędowej. Akt oskarżenia obejmuje 13 arkuszy zwię
złego pisma. I)o rozprawy, którą piowadzić będzie 
raaoa P- M a l a r k i  o w : c z , zawezwano 20 kilku 
świadków. Oskarżenie wnosi zastępca prokuratorji 
państwa p. Hayderer. Każdy z oskarżonych będzie 
miał osobnego obrońcę. Wstęp na rozprawę będzie 
prawdopodobnie za biletami.

Wakują posady manipulacyjne i służbowe 
zastrzeżone dla wysłużonych e k. podoficerów, na pod
stawie dziennika ogłoszeń (Concursblatt) ek. mini
sterstwa wojny z 23. sierpnia 1887 1. 25. a miano
wicie: W Austrji, w Czechach, na Morawie, na Wę
grzech itd.

Posada pomocnika woźnego przy ck sądzie 
obwodowym w Wadowicach z terminem podań do 23. 
października br. Oprócz tego wiele innych posad służ
bowych i manipulacyjnych.

Bliższej wiadomości co do warunków i dotacyj 
odnośnych powziąć można w biurze Iv . Dep magi
stratu lwowskiego.

Konsekracja ks. dra Jakóba Glasera na bisku
pa gabalitańskiego in  paidibus  a oraa s u f r a g a n a

p - z e m y s k i e g o , odbędzie się dnia 23. bm. w ko
ściele katedralnym obrz. łac. w Przemyślu. Aktu kon
sekracji dokona biskup przemyski ks. Soleck', który 
ks. Glazera na swego sufragana stolicy aj‘osiolskiej, 
przedstawił i prekomzację jego przez brewe z dnia 4. 
zm. wyjednał.

Ks. dr. Glazer urodził się dnia 24. lipęa 1836 
w parafji Jasienickiej koło Brzozowa Do gimnazjum 
uczęszczał we Lwowie a studja teologiczne odbył 
w Przemyślu. Otrzymawszy święcenie kapłańskie 
dnia 30. listopada 1858, przeniesiony został jako wi- 
wart do Dobrzechowa, gdzie zostawał przez dwa lata. 
Posłany putem do wyższegc instytutu św. Augustyna 
w Wiedniu, w tamtejszym uniwersytecie o tm m ał 
sfopień doktora teologji. Powróciwszy następnie do 
Przemyśla, zamianowany został w r. 1866 prefektem 
seminarjum kleryków a w r. 1868 zastępcą profesora 
teologji moralnej w teologicznym instytucie dyecezjal- 
nym. Poddawszy się egzaminowi konkursowemu, 
otrzymał nominację na rzeczywistego profesora po- 
mienionpgo przedmiotu i piastował tę posadę do 
końca półrocza pierwszego roku 1886. 11 roku 1878 
został kanonikiem i proboszczem przemyskiego ko
ścioła katedralnego a w roku 1885 także dziekanem 
miasta.

Poprzednio biakupem-sufraganem przemyskim był 
ks Łobos, zanim otrzymał biskupstwo tarnowskie.

Emigracji . Stanisław Wójcik, lat 28 liczący, 
urodzony w Szuinarowy a mieszkający w Gliniku 
Średnim, w pow. jasielskim ; Bartłomiej Wojtowicz, 
ar 18 liczący, rodem z Leezczan, powiatu gorlickiego; 

Adryma Iwan, lat 18 liczący, urodzony w Leszcza- 
nach; Antoni Strzępek, lai 25 liczący, urodzony w 
Szufnarowy. i Tekla Wójjik lat 11 licząca, rodem z 
Szufnaiowy, przytrzymani zostali dnia onegdajszego 
na krakowsk. dworcu kole żelazne' z powodu wychodź- 
twa do Ameryki, dc Baltimore. Od przytrzymanych 
odebrane nadeszłe do nich listy z Ameryki, oraz karty 
pr:ewozowe ajencji północnego „Lloyda" w Bremen 
i adresy domu zajezdnego „pod nowym światem", F. 
W Fricka w Bremen.

Wybór uzupełniający jednego członka raay po- 
w.atowej w Rohatynie, z gmpy wieuszycb posiadłości, 
rozpisany został na dzień 15. listopaca.

Zapiski policyjne. Zgubiono arkusz płatniczy 
workowego Walentego Jestada. —  Znaleziono ćwierć 
korca owsa w u orkn na ul. Łyczakowskiej i książkę 
słnżoową Marji Diakon z Leśniowic ; dnia 5. bm. w 
południe w wozie tramwajowym pled wełniaDy, ciemno
szary w paski i książeczkę notatkową w czarnej 
oprawie z dwiema fotografiami, świadectwami i me
tryką Dmytra Dubiniaka z Borek Janowskich. — 
Skradziono brylantowe kólczyki, wartości 120 z ł r . : 
zegarek srebrny damski, płaski cylinder, po brzegach 
wyzłacany, zc siebrnym łańcuszkiem o pozłacanych 
kółkach.

Jak to dawniej bywało... Zboże coraz tanieje, 
a pcn.imo to chleb uctawicznie mamy bardzo diogi. 
Pp. piekarze nasi przyzwyczaili się widocznie nic 
sobie teraz nic robić ze słusznych wymagań publicz
ności i jak chcą dowolnie sobie postępują. Nie tak 
to jeduak bywało dawniej... Dowodem tego stare 
ogłoszenie prefekta departamentu kaliskiego z r. 18(19, 
które tu przytaczamy dosłownie:

„Dowiedziawszy się, iż sprzedający chleb w tu- 
teiszem mieście piekarze, odważają się krzywdzić pu
bliczno ić, pr/edająe tenże ui# dobrze urobiony, żle 
wypieczony i wagi podłng taksy miesięcznej nie 
trzymający, postanowiono na takowych przestępców 
karę następującą:

„Skoro piekarz przek manym o sprzedaży culeha 
źle urobionego i wypieczonego, tudzież i .wagi prze
pisanej nic trzymającego, zostanie natychmiast cbLsb 
wszystek lakowy na szpitaj zabrany- 1 pie
karz w najpierwsze święte lub niedzielę, ua rynKu 
tutejszym z tablicą na s«yi jego, z napisem „za 
oszustwo" zawieszonej, od g. 11. ^irzed poluduiem 
do godz. 2. z południa wystawiony® będzie, trzy
mając chleb w ręku, a kiimsarz P°hcji, w którego 
cyrkule takowe oszustwo dowi«dz'°nem zostanie, na- 
tyeluniast <d urzędu uchylony® * Ua 8 dui o chlebie 
i wodzie do aresztu w sadzonym  zostanie."

„Urządzenie to śoił£p się także do tutejszych 
rzeźników i piekaray."

Środek ten odpinał podobno przedziwne skutki. 
U  ii'ekonstyiuqy.bjeJ Turcji istniał ieszcze lepszy 
sposób na nie*nmic!nQych piekarzy. Oto każdego ta- 
kiugc pana, któpy traktował publiczność źle eporzą- 
•Izou«m pb c2J weta, przybijano za ucho gwoździem 
ęi' ^  lepowy uh i w lej pozycji pozostawał on

je  Łii-łfjijn glnjien.
Zamach rozbójniczy Dnia 27. zm. po północy 

jecmił vójr gmjuy HiemiIow«, w powiecie kamionec- 
W™, Mątwi j Uh ar czuń. gościńcem krajowym, prowa
dzącym z Radzi echowa przez Gnołojów do Kamionki 
Strnmiłowej, w ioząc przy sobie 400 zł. pieniędzy po
datkowych d^ k;*sy nrzędu podatkowego w Ka
m ionce. Za Aiołojowem dwaj nieznajomi chłopi sko- 
czyji <>a jego wóz, Dorwali woreczek, w którym się 
Znajdowała pieczęć gminna, chleb i kawał słoniny, 
małą czerwoną chustką owinięte, poczem zeskoczyli 
7 Wozu i uciekli. Pieniądze pourfkowe miał wójt 
w kieszeni, tych więc me zab ano. Sprawców zbrodni 
przytrzymała żai darmeria w parę dni później w oso
bie Jędrzeja Berga i Józefa Mazurkiewicz! z Rftazie- 
cbiwa II pierwszego z niob znaleziono oprócz przed
miotów skradzionych wójtowi Cliarcznniowi, także 
wiele innych rzeczy, z kradzieży pochodzących.

Polowanie n a . Kwiatkowskich. W początkach
zeszłego miesiąca redancja R u r . W urse. otrzymała 
list z miasta Bellevue, podpisany przez A. Gasconi, 
donoszący, że w Rozendzie, w Brazylji, zmarł .,akiś 
Kwiatkowski, który pozostawił 400.000 fi Pod-ioany 
m. liście Gasconi prosił redakcję o zawiadomienie o 
tem domniemanych spadkobierców zmarłego za pośre
dnictwem anonsu, na który dołączył 1 rs. Redakcja 
zami-ścila tę wiadomość w rubryce ^.Wiadomości 
bieżących" ; wszystkie inne pisma wiadomość tę po
wtórzyły. W liście Gasconiego był jednak jeszcze 
jeden doDisek, którego redakcja K u r. W arsz. nie 
zamieściła, a mianowicie, że Gasconi prosi każdego 
z interesantów o przysłanie 4 rs. na koszta przesia 
nia aktu zeiścia owego zmarłego Kwiatkowskiego 
i dobrze zrobiła^do redakcji bowiem zgłosiło się *2 
KwiatkowsKicb z prośbą o bliższe informacje, a tym 
czasem okazało się, że ów p. Gasconi był albo mi- 
styfikatorem, albo oszustem, polnjącyr1 na Cztero- 
rublówki, gdyż wszelkie starania redakcji w celu od- 
sznkania osobistości pod wskazanym adresem i na
zwiskiem okazały się plonnemi.

Oryginalne alnum. jeden  z w arnat*dich foto
grafów zam'erza wydać album, któreby zawierało po
dobizny najsprytniejszych i cieszących się ustamną 
sławą... złodziei kieszonkowych.

0sp{ j szkarlatyna panuje nagminnie w War
szawie. Śmiertelność spowodowana temi chorobam’ 
jest bardzo znaczne, etanowi bowiem blisko 14n/0 
ogólnej śmiertelności w mieście.

Niezwykły zamach samobójczy. Nocy onegdaj- 
szej dr. R. został wezwany do chorego, którego zna
lazł w stanie bliskim śmierci. Jeden rzut cka wy
stał ezył do zbadania przyczyny podobnego stano. Na- 
oroło pacjenta, pt ua K., znajdowały Się butelki roz
maitych kształtów, do połowj lob w cwosci wypró-
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źmone. Zawierały one likiery i mocne wódki a p. K. 
przez upicie chci .1 sic pozbawić życia, o czem świad- 
czvł list, znaleziony na biurku. Wypił od godziny QU(l a/ A CT
Popołudniu do p ^ o c y  uiedm butelek całych r po po
łowic z pięciu W liście znajdowały się „post scri-~ W iiou ł.^  -  .* v t, /1 ±.

pta11 w liczbie c z t e r e c h ,  powiadamiające o stanie pod-
chmielenia. Ostatni przypisek- skreślnnv o godzinie 9. 
wieczorem, zawierał tylko te słowa: ..Zaledwie piszę, 
chyba koniec “ Pomimo zastosowania energicznych 
środków lekarskich, stan zdrowia pacjenta jest niebez
pieczny. Przyczyną zamachu samobójczego były kło- 
P'dy linausowe. Bądź co bądź, jest to szczególny spo
sób samobójstwa przez upicie. Stało się to w... W ar
szawie.

Amerykański rachuneczek. P r. Simmons w 
New-1'orku, lekarz stały gubernatora Tildena, który 
umarł, przedstawił egzekutorowi testamentu pretensję 
na 1 4 3 .0 0 0  dolarów, utrzymując, że leczył Tildena 
przez 7 lat i 11 miesięcy, nie pobierając za w i
zyty.

Reklamy na... zapałkach. p ewien p rzm y s ło . 
wiec warszawski zawarł umowę z fabrykant u  za
pałek, pane u Ł„ o umieszczanie reklam na każdej 
zapałce. Z uwdgi, że do wytłaczania miniaturowych  
"W am  tr.eba sprowadzić specjalna maszynę, Fabry
kant za owe reklamy pobierać “bodzie 6000  rubli 
rocznie. c

v T °, ' ?-W0\  N a  k o n c e r c i e  (pani X. do pani 
. w c wi i, crdy koncertant przestał grać): „Pst...

J ^ y 1 teraz ciszo.i, bo przecie muzyka już uci-

. ^>,r z 7 j o m n a z n a j o m o ś ć .  W traktjerni za
g a rn ia ją  się dwai panowie i razem wychi dzą do 
,mu- wśrbd drogi odzywa się jedmi i  nich :

*4 i  l,cha... zapomniałem gdzieś mój klucz do bra 
®T kamier.icznej! 1 „To bagatela! —  odparł t-wa- 

ysz mam przy sobie kilka witrychów !“

rnk Z Rumuiji werbują w naszem mieście
Obotmkow rozmaitych kalegoryj do wyclmdźtwa. V 

J c h  dniach ajent, którego nazwiska jm cze ni, |o n -  
statowano podmow ł  czterech czeladników, z l r iZ io -  

J  ^ . fabW  Pieców kałowych Franciszka n.ubina 
i wvin d a°D °Wski.ej k J ^ do opuszczenia rub. ty 
bot i ho w ° un)unJ)- Nietylko że opuścili oni ro- 
na 1 i ^ 0Wl^ zeniai ale nadto zabrali ze sobą 

czynią kaflarskie, będące własnością fabryki.
Z armji. Pułkownicy galicyjskich pułków pie- 

Szych, Adolf Dobrowolski i Władysław Sohnayder, na 
własną prośbę przeniesieni w stan sppozynku, . przy-UG pi owa.*-. ~ [---- ./----- 7 i j
czem pic/wszy otrzymał w uznaniu długoletniej, wier
nej ob związkom i bardzo skutecznej działalności służ
bowej wojskowy krzyż zasługi

Elew lekarski I. klasy w re/erwie, dr. Edmund 
kowalski, mianowany starszym lekarzem rezerwowym 
Pr*y szpitalu garnizonowym nr. 15. w Krakowie.

Lekarzami asystentami mianowani następujący 
•“karze elewi II. klasy, rozpoczynający z dniem 1. bm. 
służbę ochotników jednorocznych, mianowicie doktoro
wie wszech nauk lekarskich : Eugenjusz Hofmokl i
■^hiuisław Kruszyński, z przeznaczeniem dla sspitala 
?arnizouowego nr. 14. we Lwowie, tudzież Jan Kacz
kowski, Walerjan Pawlas, Gustaw Piotrowski i Stefan 
^chiingut, z przeznaczeniem dla szpitala garnizonowe
go nr. 15. w Krakowie

W w o ło sk ie j cerkw i przytrzymano onegdaj na 
&(|rącym uczyulcu kradzieży znanego złodzieja Jerzego 
Lubdauowa, który Annie Smal wyciągnął z kieszeui 
Pugilares.

Niezgrabny oszust. Onegdaj wieczorem zgłosił
j." 'iu Bzynkarza Adolfa Salzberga, znany oszust i sak
““derbusch i usiłował wyłudzić od niego 1 0  zł pml
Pozor«m że ma 75.000 zł. pochodzących z kradzieży
spełnionej u jakiegoś „wielkiego pana’1, zakopanych
TjM Ł gigai. S Przemyślu. Pieniądze te miał ot, uihy 

;^ziedziozy^ ^  .i. trt? | i 1|,,,l,¥  „ , U( ^
lJe obeczme karę w *rymifiale. Salzbergowi sprawa 

* wydała się zaraz podójrz id i, to też spowodował 
ap6Bztowanie Federbuscha, który jak się Okazało przy - 
•loohał do Lwowa w celu wyłudzenia pięniędzy od ła 
twowiernych.

P o d c z is  a taku  epileptycznego okradziono 
0,>ngdaj w szyukn Jakóba Preisnera za rogatką Gró
decką, Grzegorza Potocznego. Mianowicie w chwili 
ataku, dwie kobiety wykradły mu pugilares z kwotą 

118 złr.
Prywatny lombard. P. Salamon Schiller, wła- 

śeiciel realności p>zy ul. Piekarskiej 1. 5 3  trudni się 
w ypilnych chwilach, wypożyczaniem pieniędzy na za
stawy, pizychodząc v. ten sposób biednym ludziom 
„z pomocą11 Najchętniej przyjmuje on w zastaw 
Przedmioty złote, które «f,na szabas1’ użytkuje znown 
■Fgo żona, pani Peselie. Owóż przed 8  laty przyjął 
Schiller w zastaw brylantowe kulczyki, wartości 
1 2 0  złr., które mu obecnie skradziono z komody.

Podejrzenie pada na „kuzynka11 z zaw,.du mu
zykanta

POliCjamn b m n c y  m ają oryginalny sposób
transportowania aresztantów dorożkami na inspekcję 
Policyjną. Liczna publiczność miała wczoraj w po
łudni** “sposobność przypatrzyć się tej manipulacji 
bardzo dokładnie. Dwaj panowie stróże bezpiecz. ństwa 
rozsiedli się jak najwygodniej w eleganckiej dorożce 
zaś aresztanta umieścili pod swoimi nogami, tak, żl 
biedakowi z jednej strony zwieszała się na dół głowią 
z drugiej nogi. Aresztowany widocznie służył im 
M ten sposób za poduszkę. Transport ten odbywał 
8‘? najgłówniejszemi ulicami, Akademicką, przez plac 
^arjacki, Sykstuską i ulicą Kościuszki.

Słów nam brak na napiętnowanie podobnego po
mpowania nieludzkiego. Że żołnierze policyjni bardzo 
0i;ęsto nic postępują tak, jak powinni i zamiast przy
wrócić porządek, wywołują awanturę, o tom wszyst- 
|.ll*ł wiadomo, od czegóż jednak istnieje komenda po- 
l®y»**. któraby p a n ó w  policjantów pouczyła, w jaki 
Posób mają tełnić służbę. Numerów owych wygod- 

Juów, nie mogliśmy ZunotoW;U; gdyż dorożkarz je

chał szybko, tyle tylko możemy podać, że fant opi
sany miał miejsce o godz. kwadrans na 1 2  rano

OkrODny w ypauek zdarzył się we wsi Neudorf w 
powiecie delatyńskim. Dwoje dziec-' Jakóba Adama, 
jedno ośmioletnie drugie 5 lat liczące wlazły do o- 
twartego kufra. W czasie tym nie było nikogo w do
mu. Nagle wieko spadło wskutek czego dzieci się 
podusiły. Gdy rodzice powrócili do domu wszelka 
pomoc była już spóźniona.

W i a d r m c ś c i  l i t e r a  s k i s  i  a r t y s t y c z n e .
Uroczystość Szopenowska. W dnin 17. paź

dziernika jako w 37 rocznicę śmmrci Fryderyka Szo
pena, odbędzie się o godzinie. i ‘/a w kasynie miej-
skiem pod dyrekcją p. Karola Mikulego uroczystość1 
muzykalna, poświęcona pamięci i ezci genialnego pol
skiego kompozytora. Rozpocznie prolog umyślnie na 
tę uroczystość napisany, poczein w części fortepiano
we; i wokalnej nastąpi wykonanie utworów genialnego 
maestra, jako to : Barkaroli, Koncertu, Fautazji z te
matów narodowych i Preludium (chór damski). Do
chód z tego koncertu przeznaczony jest na tutejszy 
dom pracy a bilety już od dziś zamawiać można 
w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego.

Wydawnictwo ludowo. W.ostatnich miesiącach wy
szły nakładem komitetu Wydawnictwa dzieł ludowych 
ful Czarnieckiego 1. 1 ) następ, dziełka j ^ . Z g r y z o t a  
ż o ł n i e r z a "  przez Krystynę, str. 24. Cena 8  et. J  a- 
d w i g a , k i ó 1 o w a P  o 1 s li a " , z dwiema rycinami, 
str. 56. Cena 10 ct. „ S k a ł k a  a l b o  g r o b y  z a 
s ł u ż o n y c h  w K r a k o w i e 11, przez Stanisław a 
Miłkowskiego, str 44. Cena 10 ct. „ J a s i e k  Gl i n  
k a11, obrazek z życia wiejskiego, str 70. Cena 12 ct 
„ ż y w o t  ś w i ą t o b l i w e g o  K a z i m i e r z a  
Ko  r s  a k a V s t r .  24. Cena 8  ct. W książeczce pt. : 
„ J a s i e k  G l i n k a 11, zajął się autor kwestją, że 
rola sama trudno aby wyżywiła liczną niejednokrotnie 
rodzinę wieśniaka, że więc w drobnym przemyśle 
szukać on dziś winien źródła utrzymania.

„Dla niej“. Pod tytułem’ powyższym ukazać się 
ma w Warszawie książka zbiorowa, opatrzona kalen
darzem przed tekstem a poświęcona głównie płci 
pięknej.

Na tekst złożą się pp. Dygasiński, Goraulicki, 
Łęt wski, Rawita, Or-ot, Mieszkowski, Trąrobezyński, 
Zieliński, p .  Śnieżko-Zapolska i inni.

Wydawnictwo, o którem mówimy, ozdobione ma 
być drzeworytami i wyjść przed d. 1 . grudnia.

sad:!
' W i t 1 1 - n “ ,k

ridfk® ”TIlrty- T"n“l "to eflfS\  i ° ' 0S<?,1L wJ’zyskany szczęśliwie w formie 
potoczystego djalogu z uwzględnieniem najsubtelniej
szych scenicznych wymogów, stanowią zalety i Wady 
najświeższego uUyoru p. Gawalewicza. W grze pani 
Stachowicz i p. Żelazowskiego ,„Guzik11 mógł tylko 
zyskać na wartości, czego dowodem sympatyczne przy
jęcie, jakiego doznał ze strony publiczności. Wzmianka 
o pani Lucynie wywołała homeryczny śmiech, świad
czący az nadto dobrze o wesołom w: pomnieniu, jakie 
podczas krótkiego pobytu w haszem mieście pozosta
wiła po sobie autorka „365 objadów11.

„Pomyłka1’, mimo mocno pieprznej zaprawy, w 
jaką ją uposażyli'autorowie, i dobrej gry p. Walew
skiego. nie zdołała wytrzymać konkurencji z „Guzi
kiem Panna Niesiołowska, jakkolwiek nie zdołała 
w zupełności podołać swemu zadaniu, miała chwile 
szczęśliwe. Grze jej dotychczas brak lemperementu.

Wieczór zakończono „Kawalerem marcowym11 z 
panią Zimajer jako Pawłowa.

Z Izby sądowej.
LWÓW 10. października. 

{R epr-rliar rozpraw sądowych.)
(*'•) Na piątą kadencję sądów przysięgłych, która 

o t e r ?  dDU *  października bi. przeznaczone
zostały dotychczas m a p u ją c e  rnznrawy karne :
usiłowanv Puui)udolskiego Jakóba ousiłowany rabimek i merdHrsłwo, Gembarzewskiej 4 n- 
ton.ny o kradzież U -gc Bremeia Jakuba
wame. monety ; 1 2 -go Berga M arkusa  Dolby o kra
dzież i oszustwu ; 2 0  g» Lacbera Cliawy o morder
stwo ; 22 go Wereszczaka Ilka o zabójstwo ; 24-go
Karpa Abrahama i 5-ćiu innych o nadużycie Wadży 
urzędowej itd.

Sć mbor 9. października.
(49 włościan ngp-d s ą tl fm j  

Wczoraj zapadł wyrok. Wszyscy oskarżeni wło
ścianie na podstawńe werdyktu sędziów przysięgłych, 
zestali uw- b l n i e n i  od o s k a r ż e n i a .  Jedynie oska
rżonego przysięźnego z Tuligłów Józefa W o j t a n o w -  
s k i e g e ,  który groził wójtowi obiciem, gdyby nie 
stawiał opora wykonaniu ustawy drogowej, uznano 
winnym i skazano na 5 miesięcy więzienia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
4.S y łw c n “ , in iosięi-zn ik  faelio<vy d la  g o sp o d a rzy  

le śn y ch  i lo śn ii ów —  pod rodak i-ją  p ro f  T y n ie c k ie g o  — 
zeszy t za p a ź d z ie rn ik  o p u śc ił  p ra sę  i zaw iera  : W in c e n ty  
('rebaiier. E . Ilo lou -k iew icz ,: W ędrów ki po kra ju. (D o k o ń 
czen ie). O niek lów jch  sposo b ach  sto so w an y ch  w d rz e w o 
s ta n a c h  jo d ło w y ch  w celu  p o d n ie s ie n ia  d o b ro c i. (X fra n - 
cu s lJo g o ). d,il.>/,y). II . S t. : P r/.y p n m n ie n ia  g o sp o 
darcze. na  p a ź d z ie rn ik . K o resp o n d en c ji* : R. G i c r e i s :  
X L u b e  l s  k i e g o  j f l i*  6. w rz e śn ia  1837. W ia d o m o ś-i 
b ie ż ą c e  i ro z m a it ' ś ■■ i : N ow a u s ta w a  le śn a . Z m ia n a  ty tu 
łó w  w s łu ż b ie  le śn e j p ań s tw o w ej. P o ż a r  la su  H e ito g e u -  
w ald . U p raw a  ło z in y . J a d o w ite  w łasn o śc i zw j łe j a k ac ji

Ogłoszenie kraj. szkoły leśnictwa. Sprawozdanie wy
działu tow. leśnego za rok 1836/7. Protokół komisji ra
chunkowej. V. Walne zgromadzenie tow. leśnego I. po
ufne zebranie. Przys 'ąpilr jako członkowie czynni. 
Ogłoszenia.

P o s i e d z e n i e  k r a k o w s k i e j  iz b y  l ia u r t lo -
w o - p r z e m j s ł o w e j  odbyło s ję dm* ń. paździer
nika 1887. Po załatwieniu spraw stojących na porządku 
dziennym prz-ystąpiono do wylosowania połowy członków 
Izby z końcem roku 1887 ustąpić mających i wybrano 
kandydatów do komisji wyborczej.

Wylosowani zost d i :  I. Z sekcji han Iłowej: pp- Jakób 
Rober, dr. Fobus Salamon, Hi rsch Landau, Józ*J Liban, 
Jnljusz Epstein, Herman M< rz, Samuel Schlosiuger i 
Wilhelm Merz ; II. z sekc,i przemysłowej: PP- Franciszek 
Str/.ygowski, Adolf Pidler, Beinisch Schónherg, J an 
Gótz, Maurycy Dattncr Gralewski Fortunat, Barach Gu
staw i Breifseer Jan.

Do komisji wyborczej u c h w a l o n o  z a p r o p o n o w a ć  p p  

Alberta Mendelsourga, Zygmunta S z a n c e r a ,  1 e o p o l d a  

Reicha i Ernesta Stockmara.

K a d a  p a ń s t w a .
Wi“den 11. października. (Izba posłow rady 

państwa). M inister rolnictwa przedkłada zamknięcie 
- o obrocie funduszu iheljoricyjrlego zarachunkowe 

roL 18S6.
Rząd przedkłada projekt do ustawy, tycząc) 

się ochrony cudzej własności przez roboty górni
cze i odszkodowanie za szkody niemi wyrządzone, 
nareszcie projekt do ustaw y  w gprawie zmiany 
ordynacji wyborczej w jednym  % okręgów więk
szych posiadłości w Galicji.

Prezydent poświęca zaszczytne wsDOinnienie 
zmarłym posłom Ciamowi, bzwoukowskiemu, Ofne- 
rowi i Zawadzkiemu.

Po złożeniu przyrzeczenia przez nowowybia- 
nych posłów interpeluje poseł P o l l a k  i towarzy
sze m inistra finansów, co się dzieje z zapuwiedzia- 
nem przedłożeniem rządowem o opodatkowaniu 
cukru.

Poseł R i e g e r  i towarzysze interpelują cale 
ministerstwo, w jaki sposób ck. rząd zdoła wytłu
maczyć k o n s t y t u c y j n i e  u c h w a l o n e  w. z a ” 
s a d z i e  z n i e s i e n i e  w y ż s z y c h  s z k o ł  r e 
a l n y c h  i w j a k i  s p o s ó b  p o t r a f i  u s p r a 
w i e d l i w i ć  t o p o s t a n o w i e n i e  ze w z g l ę 
d u  n a  i s t n i e j ą c e  p r a w n o - p r a ^11 e 
u m o w y ,  wreszcie czy rząd skłonny esj. V 1!1 
gminom, którym ua utrzym anie szkół średnich 
udzielono pomocy z funduszów państwa na przy
szłość subwencje to, pozostawić w dotychczasowej 
wysoKości przynajmniej na tak długo, jak długo 
powody, dla ' których te subwencje w budżecie 
państwa wstawiane były nie przestały istnieć; 
gdzie wreszcie ludność czeska tych części kraju 
cierpi brak pomocy ze strony państwa, na szkoły 
średnie i gdzie w szczególności liczna frekwencja 
istniejących prywatnych i gm innych szkół wyka
zała potrzebę takich szkół, oraz czy i gdzie spo
dziewać się można, że rząd z funduszów państwo
wych udowodu.onym potrzebom uezyni zadość.

P rzeg ląd  polityczny*
* Z powodu zbliżającego sie wyboru posła 

na Sejm krajowy z gm iny m jasta S a m o o r a  
odbędzie się dnia 16. października b. r. o godzi
nie 3-ciej po południu w Samborze w sali gim na
stycznej z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  gminy 
m.asta Sambora celem wyboru k initetu przedwy
borczego i wysłuchania wyznania wiary politycz
nej kandydatów poselskich. Jako kandydat staje 
p. E. L d * * r s k i ,  tamtejszy inżynier cywilny, Do
noszą również, że nostawioną tam zostanie k&nć»f 
datura prezydenta miasta Lwowa p. Ld» - ■ 
M o c h n a c k i e g o .

* Dziś w południe zbierze się w gmachu sej
m ow ym  pełna ankieta, powołana przez Wydział 
krajowy dla r efo r m y  g m in n e j . P rzed m iotem  o ir i  
będą - - jak Ą  już donieśliśmy projekt organi
zacji miejskiej i zasady oK>anizacjte'1Tlln wiejskich. 
O uchwa-iacti, jakie w tym °w zgM z'e P'n ’zl?ł:l •*<)- 
misja ściślejsza, donieśliśmy jeszcze w czgrwjjn br. 
Dziś możemy d o d a ć  ;> „oiiicnlony przez komisję

* M iliła  ze itunę  donos: na podstawie infor
macji z koi kompeientnych, że techniczny i admi- 
0 'otracyjny k o m i t e t  w o j s k o w y  zgoaził się 
juz na ruode nowego karaDinu i przedłożył m ini
sterstwu wojny do ostare-znego zaopinjowania. 
F rem denbiałt jednak zap-zecza tej wiadomości i 
oświadcza, że pesymistyczne doniesion.a 0  stan* 
sprawy karabinu repetjerowego są prostym  wymy
słem i że koła wojskowe pracują bezustannie nad 
szybkiem i odpowiedniem uzbrojeniem arm ji z 
uwzględnieniem najnowszych wynalazków.

* W  Bułgarji podczas rozruchów przy w ybi- 
rach w Plewnie, Kutlowicy i Rachowicy, straciło 
kilka osób życie, a wiele jest ra n n y c h .'W  Łowczy 
napadło 150 popleczników R n d o s ł a w o w a  na 
lokal wyborczy i potłukło urny wyborcze, sku
tkiem czego wybór stał się nieważnym. Przi o- 
wacji dla Stambułuwa, stwierdził tenże, że wyborj 
wypadły dla rządu pomyślnie wyjąwszy kilku 
miejsc, gdzie wyborcy zostali przekupieni przez 
edno z państw zagranicznych.

* jen . B o u l a n g e r ,  jakkolwiek przebywa 
zdała od Paryża, zawsze jednak jest jeszcze przed
miotem ogromnego zajęcia we Francji i trzeba 
przyznać w imię słuszności, że bądź co bądź, musi 
to być indywidualność niepospolita, skoro tak usta
wiczni* więzi dla siebie uwagę i sympatje szero
kich kół narodu francuskiego... Oto np. ostatni n u 
mer czasopisma France M dU airp  zapowiada uka
zanie się następującego dzieia „ O j c z y s t a  hi -  
s t o r j a  gen B o u l a n g e r ’a, jego młodość, prze
byte kampanje, poniesione rany, życie wojsko*we i 
publiczne, pojedynki, >-ysy chaiakteru. przygody, 
knowane przeciw niemu intrygi, mysterja dyplo
matyczne. Podług autentyczny ;h, nieznanych do
tychczas źródeł * z przyłączeniem sensacyjnych 
dokumentów. Autor wymieni nazwisko swoje do 
piero w ostatnim zeszycie.* Owoż minionego 
czwartku wyszedł z pod prasy pierwszy zeszyt tego 
dzieła i natychmiast rozchwvtano 2 0 0 . 0 0 0  eirze.n- 
plarzy !

■ Z Bombaju donoszą: E m i r  przybył dnia 
2j . Yirześuia do Bagibakar, wysiał swych pełno
mocników do Heratu i zarządził rekrutację pom ię
dzy plemionami Kohi.

Telegramy „Dziennika Polsk.“
Wiedeń 11. październik:!.' Klub czeski odbył 

wczoraj posiedzenie. Z 60 członków obecnych by
ło 35, którzy uchwalili jednogłośnie interpelację 
do rz* du w sprawie rozporządzenia szkolnego.

Wiedeń 1 1 . października. Dzienniki wyrażają 
zapatrywanie, że Rusini nie przystąpią do założyć 
się mającego klubu sławiauskiego.

Wiedeń 11. października. L u  e g e r  oświadczył 
się na wczorajszem zgromadzeniu wyborców za 
wspólną akcją demokratów z antisemitami i kle- 
rykaiami w walce z tak zwanymi liberałami.

Irem der.b la tt dementuje wiadomość dzienni
ków, iu arcyks. £ t e f a n ’j a  nie weźmie udziału 
w podróży arcyks. R u d o l f a  do Grazu.

Budioeszu 11. października. Wczoraj zebrała 
się kongregacja somegyerskiego komitatu, ażeby 
osądzić postępowanie naażupana w znanej sprawie 
z listem. Pc burzliwej rozprawie zawetowano wo
tum nieufności dla nadżupana 233 głosami prze
ciw 14.

Dziś możemy dodać, iż uchwalmy przez Łonnsję 
projekt organizacji miejskiej obejmywac n u  m ia
sta : Białę, Bochnię, Brody, B^brkę, B różany , 
Drohobycz, Gródek, Jarosław  Jasł? ’ Kofmnyję, 
Krosno, Nowy Sącz, Przemyśl, Pod^orz*- Rzeszów, 
Sambor. SatmL- Snio(, „ * Sitauis}'%w,n' ‘1 licz,

Wadowic**,
Sambor, Sanok, Sniaty n,
Stryj, Tarnopol, Tarnów, Trenih°'v .
W ieliczka, Złoczów i Żółkiew " »# iab iie  Bu- 
ezacz, Gorlice, Ilorudenka, Hiisiftty D’ •30kal 1 
leszczyki.

W  projekcie rua być 2,*nń“M ''zon.e ,P0’ski,l°" 
wienie, że i inne miasta mogą jwmeż przyją-; 
projektowana ustawę za orzyz^0 'y y“ zlafn
krajowego y  porozumieniu * namiestnictwem, 
sd a je  się, że projekt organizacji lTllt'Jsklt,J zosUn^  
Przez pełną ai.kiete przyietvn' 5 natomiast ProJftkt
°rg:ani7a,pii o-min i - ^ ..słanie nrawdooodo-organizacji gm in w iejsk ich ' ?.e’stauie prawdopodo- 

® w jakiś delikatny epósób odroczony. _ 
*P ol. Cor. donosi ■ L  wsziJ^ lcl1  lllow 1 to^

stów mst ■ /.o vvszvs , ..
pana ministra G a n t s c h a  podczas podroży 

inspekcyjnej p0  Galicji najlepiej się okazuje, ze 
podmzi ta .m e  miała nV oku żadnych politycznych 
celów Odpowiedź pana j 3 3  na toast namiestni
ka (uihcji należy uważać iaka ^ oln>' w-vraz wra'  
żerna, wyniesionego p “ . ^  ^ „ is tra  z podróży.

* W iener Ztg. 0 oj?J.r. , '  ro7norząuzeiiie mini
sterstwa handlu w sprawie j ł-a 1 o w a n i a i 
u ż y t k o w a n i a  t e l e f o u ót f  w po lą^cn iu  z 
telegrafami państwowemi

Lipsk 11 . października. Anarchista N e v e 
skazany został na ló  lat więzienia.

Rzyi* 11. października. Pomiędzy W łochami. 
Anglią i Hiszpanją przyszło do porozumienia w kwc- 
stji marokańskiej.

Paryż 11. pa-r-aziernika. W sprawie C a f f a -  
r e l a  przedsięwzięte wczoraj dalsze aresztowania. 
Wi l s o r t  z ę ć  G r e v y  Hg o  pdąie bię coraz wię
cej byo skompromitowanym. W raz z CaffareKm 
prowadził on na wielką kalę handeł orderami.

Sofja 11. października. Ani Zankow, ani Ra
dosławów, ani nikt z przewódzców opozycji nie 
został Iwybrany —  natomiast wyszło z i*ruy 30 
Zankowistów. Za owację uczynioną Stambułowowi 
przed jego domem dziękując, zaznaczył on, że je 
dno z zagranicznych mocarstw, wywoiało w cza
sie wyborów w nibktórych miejscowościach niepo
koje. Zwycięztwo rządu jest jednak świetne — u? 
skano bowiem 5I0 większości.

Belgrad 11 października. Naczelnik obwodu 
Abranowicz. został z powodu nadużycia władzy u* 
rzędowej uwieziony i po zakuciu w kajdany przy
wieziony do Belgradu.

M adryt 11. października. Sułfen marokański 
(który miał uinizoć czy zosta; o tn ity m ; p r.) 
ma się lepiej i zarządził wypłatę odszkodowania 
pozostałym po zamordowanym komendancie 
S c h i t i e d z i e .

Berlin lT. października. R reuzztg . o s trz ^ a  
rodzinę caiską, ażeby nie zapominała, iż, będąc 
sama poehodzenis niemieckiego, jeżeli dopnśc., abt 
panslawiści wypędzali cudzoziemców, gouiwa paść 
pierwsza otiarą ich gorliwoś.-i.

V  i e d e ń  10. październ ika  G ie łda  wieczorna. K redy
ty 2 N I 1 5 ;  ren ta  zfota  węgierska 9 0  a f t ,  s ta tsńany 
2 3 1 - 2 0 ,  TamleiSank 3 3 8 0 * 0 ,

Wiedeń 11 października. Przeliieg wczoraj
szego posiedzenia klubu czeskiego utrzymywanym 
jest w tajemnicy, gdyż deputowani związali się w 
tym celu słowem honoru. Wszystkie więc sprawo
zdania dzienników tutejszych i prowiucjonaiuye.il 
są dowolnemi fabrykatami.

Ze źródła bliskiego sfer rządowych dowiaduje 
się, iż Staroczesi umówili się z T a a f f e m ,  że 
odpowiedź na ich interpelacje wstrzymaną zostanie

laW -D W i *  I z b y  h a n d l o w e j
d X1’ Października 1887.

All,-jr I"1 * .potu.
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Oa 1, C z e rw c a  1887 r .
Pociąg
poapio-

pociąg
osobo

wy

Fe ląg

uy

Po iąg 
kurjer - 

Hki
D o L w ow a p rz y c h o d n ą  : ^ --------- -
Z Krakowa .
Z Podwołoctysk . *
Z Podwoloc.-7.ysk na R J zam ' 
Z Cz«rniowittc .
Z Chyrowa, Btryjai Śtani„iKWŁ' 

«a, llus atyiiai --.awoc-lj 
Z Cnyi-owa, .Slryja canego 
Z e iiy r .i.a , .■'lanlsł.„. ' 

Stryja i Huniatyna ovva>
Z Zimnej wo.ly (poc. lok )

5*50
l r S «
l([-T«
(U » 3

9*27
»*<& ) b
*3*2% 
g*3&) X
1*89

8-69

4-35
••34

11-35
8-50 
8-19
3-30

3-58
2-16

Z e L w ow a o d c h o d z ą ;
Do K tacowa
Do Podwtdoeiyyk *
Do Fi dwoloezysk z F ort.
D< Caei uowfcu . 0 l lu '" '» a  
Do Ohyrona, Stryja k, ’ . , 

weT.a, Uo. zaoaa ?'*,€-*»■ 
Do Stryja, Cnyrowa “ r 11* 
D o Stryj a i Ławoein,'-„ '
DO Zimnej wo„j ;im- ' lok )

4*10 
io-*& o 
10-05)
l »:

11-47 
s 0 4

6-30
7-68

111-44
fi-|0
6.3*#.i0

460
12-88
1-08

12-29

2 «
• s*

P rn y ch  Q0 S f in  G Ł l A j j
Ze LwrtWIt 9 34 8*611) ż 5*
O dch . ze § t a u i s ^ Wo )a

)d
Do Lwowa • 6 Z6

Przew odnik po Lwowie.

n o cn ą  od g o d iln y  :

choćby do końca sesji, a to dl? zvskania na cz» ie . 
Tymezasen’ zrobi rztjd Czechom pewne koncesje, 
ażeby uspokoić publiczność do sesji zimowej.

Wiedeń 11. października. Królowa N a t a l j a  
wyjeżdża dz'ś z Baden i udaje sie na dłuższy po
byt do Tryestu.

Wiedeń 11. października. Poseł K 1 i n k o s -* h 
wystąpił z Klubu niemieckiego i wstąpił do nie- 
miecko-austrjackiegc.

Amsterdam 11. października. Rząd przedłoży 
izbom projekt do ustawy o fortyfikacjach na g ra 
nicy niemiecko-holenderskiej.

Rzym 11. października. Rozeszła się tutaj po
głosce, ż e C o r t i  i N i g r a  dla tego wezwani 
zostali do Monza, albowiem jednem u z nh*h otia- 
rować ma król tekę spraw zagranicznych

Belgrad 11 pa :dziernika. Odkryta tutaj ban di 
fałszerzy monet składc się z kilku -osob. które 
przeważnie są obywatelami A ustro-M ęgier. Prefekt

°h  * 6 '  ' n trzec^> e(*v właśnie za-
jęci byli robotą dziesięciodinarowych not. Ogółem
n '<VeZ,° U0 na dinarów (fr ) sfałszowanych not.

!> areszt0w an0: Kostę Z i o k o t i c z a  z Uzdi-
r  s ł ro  ' a c  z a z Neudorf i Perę B a-
ciiodzc °z ° \\A g i S  L P l n r S f 7 : wfeyscy t>o- 
*iip u- Ws,zyscy aresztowani1 przyznau
p o s z ^ iw a n ia ° 7C1 winy. Obecnie czyni władza

,nn-™ i ' g f * , *  a - » » -

Paryż 11. października. Zapewniaia łe  W i l -

bawem zW"teaniBZaVri? a , ’;  W af CafifJrem i nie- 
r  - postawiony prz* d sęda. go <Jcd- 

czeo0 . Figaro iG tu lo i s  aoroszą„ił, nazi róko jego 
R u ru je  na 2Qą dokumentach. P n ic l  C m  i
Ł h j T t ’ P*nu n,0Usul P °mo ‘a7  był w ope raejuM bankier baron Goili i MartiL B o u .m L r
zdaje się nie byc skompromitowanym, znaleziono
tylko jedną jego kartę zezwalaj*-^ na audj^ncję.
FetU Jo u rn a l występuje bardzo osu-o riiK ciw
baronowi Kreitmeyerowi, co się zaś tyczy u k o u
próbnej mobilizacji, to otrzymuje, te  Oaharel nie
miał go w rękach za Boulaugera.

Pa"yż 11. października. Jenera ł A n d l a u  
m iał z ostać dziś w skutek uchwały ministrów u- 
więziony.

Intran&igent ogłasza pismo K r e i t m e y e r a , w  
ktorem tenże oświadcza, że par i L i m c u s i n poka
zywała ran list V" i 1 s o n a , zawierający wyrzuty, 
iz za mało żąda za dekoracje. W ilson domagał 
się za k>-zyż legji honorowej 50.000 fi

Rzym 11. październiki W szyscy nowomiano- 
wam komendanci afrykańskiego Korpusu ekspedy
cyjnego przybyli tutaj i brali udział w zwołanej 
przez m inistra wojny B e r t o 1 <*-V i a 1 e Konferencji, 
na której postanowiono już. ostateczne zarządzenia 
w sprawie jam ierzonej akcji przeciw Abi-ssynji. 
W  konferencji tej brali również udział jenerał 
Gene, kapitau M i c h e  l i n  i i podróżnik hr Sa- 
voiroux —  ostatni dzięki swej kilkomiesiącznej 
niewoli, zna dokładnie stosunKi panujące w armji 
B a s  A II  u l i , jakoteż topografję kraju.
' r . n . f ? 8 , !  i Pazaziernika. Wczoraj odszedł do
na nnW -Lastelfidardo11 z 140 żołnierzaminr. pokładzie.

Rzym 11. października. Duchowieństwo zbiera 
poapisy na petycję, żądającą oddania papieżowi 
Rzymu, jaL* ponaruuku jubileuszowego.

Madryt 1L października. Prócz powiększenia 
garnizonu Ceuty, wydane być mają jeszcze inne 
w ojs.ow e zarządzeniu. Rząd zaecydowanytu jest do 
natychmiastowej akcji. Pogłoska o powstaniu Ka- 
bylów tuż nad granicą posiadłości Hiszpańskich w Ma- 
rokko co raz natarczywiej bywa powtarzaną. Krzy
żowiec Habana nrzvbyl do, Tangeri. • Ltnuzon w Mc 
filia został w atoeniony. * W A n d iia y i nu  być 
utworzony korpn c> ipedeeyjay. P “»wit* cułh p ie
chota i a r ty le is ta c jo n o w a n a  w M ia ś c ie  odeszła 
dc Anc*aluzji. Jpinja publiczna je s t jednom yślnie 
za natychmiastową akcją. Jenerał-brygadjer C i r i -  
c i a  objął komendę nad skoncentrowanerai w A n
daluzji pułkami

V I e d * ń  n  października. D siś u*lrztlR  „i, l i a t e -

nos7. S c h r o e i . k ,  który przez nieopatrznoeć wygdacił

zwróci'” ° ^  Wi®< ej * byf obowi4zany p ien .ąd ic  te

W ł e d e ń  11. paidziemiKL. G iełda -/.Dożowa. Pg eulog 
J csien 7 34, ua wiosnę 7’59. Nowe kukurudza 6-0(5.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od S-eiej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOW E w i „tuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICF1 przy 
ulicy T :atralnej 1. 18. W stęp wolny.

NIEUSTAJAf A W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA U N IW ER SY TEC K A , codzienąie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GM Al IB SEJM OW Y, codziennie, po poprzeonlem 
zgłoszeni v, się u zarządcy gmachu.
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* L W A A Dvgauowa T
Fozwcdouski, r  h o m j y u a .  J. ęhorzewska, * War.aawj*

*  F r » t k ó w k i ,  J .  ^ w . k i  ,  2 ,
iz d z ia .  M  L a t i k o ,  . z  W i e d u i a .  K . O l  g i e r  t N a -  

ń ta g o w c .. ’

H O T E L  F R A N C U S K I .  A .  P e d r a e k l ,  z  D u b i e c k .  
S .  L e w i c k i ,  z  R u n g n r .  A .  M i s t e t k i ,  z  S f o b ó t k i  i e e a e j .
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NADESŁANE.

Z n tia n a  p o m ie s z k a n ia .
»r. WładynłiLw THlnrcm. li
, d , , ? ) ) ' ; ! * 1'  «* .U rw luczinc-j lw o rs k ie j .ej,

mieszka obecnie ulica Brygidzka 1 5
o rd y n u je  od f l - ip  rM10 j od pop^ ia

O
s.
u
<4
Cf

Dr* E lektorow icz
b. a s y s te n t  k l in iz i  p o ło ż n ic z e j i le k a rz  s /p  U la  pow sz

mieszka obecnie ul. Łyczakowska 1. I ,  
od 8- do 9. rano i od 2. do 4. popołudniu.

T E A T R  h r . S K A R B K A .

M i l i -  l i  li 5 »

D z i ś :
S e r a b & E  n p a r t

czyli

Podróż na około Czarnego morza
widowisko sceniczne Juljusza Y em ego w 8-n 

obiazAch z muzyką i tańcam i

<>oraz I. Nowy podatek. -  obraz  I I  K o n a m .  
Ob:az III. Niespodziewana przygudt. -  Ohmz 1 
Burza morska. —  Obraz V. Przebiegły sodzie. 
Obraz 1. Napad w wąwozie Nerissa. —  O b- 

V II. Keraban upart) —  obraz VIIi. Po lii 
przer Bosfor.

W obrazie 1. W,d*k Kons(,»ntyn»po!u, Bosfc 
i Scu ta ii. — W obr#zie Z Wille bunkieia Selin  
U zatne morze, Odeesa. —  W ob r.z ie  3 Okol 
TyM sd. B„ciąg kolei żel znej. —  W ot raz ie  
L h tarn ia  n*orsk» —  W tb raz ie  5. K araw an-e  
Rymarski. — W obrtzle 6. F o ta m o ro a n * '
'*. obr.zie 7 W nętrze paL cu 8*1 m -  9? o"

8 Przeam ieśeisście K o n s tu iD y n o p o lii/ '

f
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o o o o c  o o o o o o o o o
i  K A L E N D A R Z  §

illustrowany Q

.ŚMIGUSA”
na rok 1888 

wyjdzie z poczatfóem Października.
E g z e m p la r z  k o s z tu je  5 0  c t.

1 tu z in  5  z lr .
Zamówieni* przysyłać należy do ▼ 

J ru k a rn i  „Dziennika Polskiego" we Q 
0  Lwowie, ulica Batorego liczba 2b. Q

oooooooooooooo

W in o p o n a  stołow e
codzieu świece, rozsyłają w 10  funtowych 
paczkach po złr. 1'ńO franco za pobraniem.

F B A U K L  i  S k a  W e r s c h e t z .

K .  F .  P O P O  W I C Z
w Tarnopolu — poleca

1744

po *łr 2 10, 2-30, 2 50, 2 70, 3, i 4 złr. 
30 et. franco Porto pocztowe i Beczułka. 

Projze o łaskawe zamówienie.

z B a d e n  i  T tfn la n
słodkie i dojrzałe, po złr. 2 '50 kosz
5 kilogram ., franco do każdej stacji 

za pobraniem  pocztow em

Antoni Riess,
Baden pod Wiedniem.

627

W gorzelni t e k o w e j  w  Jarkowie
znajdą p om ieszczenie podczas bie

żącej kam panji

praktykanci
a na  przyszłą kam panię m ogą otrzy
m ać posady na  M oraw ie lub w Cze 
chach. P ierw szeństw o otrzym ają 
uczniowie kr»jowej szkoły g o rze l

n ianej. 1738

Zarząd dóbr Jurków Biały przez Czchów.

Ekstrakt roślinny
(Y e g e ta b il ie n  e k s t r a k t )

D r .  S C H W E I G E R A
lejay pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

itkiwssystkia n u tk i  onanji, jaku to: poluoje, 
osłabienie płciowe, eraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
wegu, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótezym czasie.
Doataó -m tn> Fakon po 3  złr. wraa 

■ opisem niyoia i koreapondenują bezpo
średnio n 504

D r .  S o b w e i f e r a  «  W i e d n i a
VIII. Laudong, 3 9 .

H M M m

PLASTER THAFSIA
f» . LEPEftORIEL-PEBOULLEAU

KTÓRZY SĄ JIOO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar
stw a przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

Plaater ten leczy katary, kaszle, 
tanaleaie dyohawek, płac I opłuoaoj, 
bóle reumatyczne, cierpienia krpga 
pacierzowego j etc., etc.

J t e t  to  znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jes t  często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy „g 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Karola Mikolascha, Wnwiórskiego, Krzy
żanowskiego, Ruckera, i Beisera. W  K ra 
kow ie w aptekach pp. Redyka, Trauczyń- 
skiego, Wiszniewskiego i Siedleckiego.

530

„ % e b r  K ln ę "  jest najlepszą, n tj- 
tańszą i najtrwalszą materją na wszel
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płóiua, 
a przytem jes t  o 60 procent tańszą.

7 —

8-50

C e n y  „ W e b y  K i n g “ .
I .i ta k a  78 ctm r. fczer , 20 mtr.

długa, na grubszą bieliznę słr.
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, i a  t.ieuk,, damską, męzką 
i wszeiką łelkową biel znę złr.

1 sztuka 175 etm. iaei aka lo m tr. 
d ługa , na 6— 7 prześcieradeł baz
szwu, • • •  ..................... złr. 11-80

Ten sam gatunek 20V etm. saaro-
k i ...............................................*łi 12 8u

1 a-tuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
dłLga ■« 6—7 H rdzo  -« e k . .h
p rz e ś c ie ra d e ł........................... nr 15 —

Wyrób u m i  .W eby  K ing“ naóyd 
molna s i e f e l s l t w i s j i  J e d y n i e  w aa- 
izyoh składach IE55

Bronki na żądanie g ratis i franco.

MsBEYER i S pó łka
skład fabryczny płócien, stołow<j bie
lizny i gotewej bielizny damskiej, 

męzkiej i dziecinnej.

Lwów. n l .  M o r e l a  L u d w i k a  1 1

N a j l e p s z e  k u r a c y j n e

W f e s l a w s k l e
cod zienn ie św ieże , 

otrzym uje i rozseła  najstaranniej opa
kowane w koszyczkach od 4 — 6 kilów.

1710najtaniej HANDEL

St. Markiewieza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

HANDLL TOWARÓW KORZENNYCH

H a  Watom
we Lwowie

poleca
Wyśmienitą bryndzę jesienną, 
Świeże masło deserowe,
Ser ementalski dojrzały,
S e r  cieszyński, 173 1
Ser imperial,
Ser limburgski.

OOOOOOOOO)
W IKTOR SEDLACZEK

K O Ł O M Y Iw

Kto

p o l e c a  n a  n a d c h o d z ą c y  s e z o n  w w i e l k i m  w y b o r z e  :

Sukna i korty, materje modne na su k n ie  d a m sk ie , barchany b ia łe  
i kolorow e, staniki tryk otow e i w łó czk o w e, kaftaniki, m ajtk i, poń
czochy skarp etk i, kamasze, sp ó d n ice , chustki i szale do okrycia  i t .  p.

=  W yroby oczkowe systemu Jaegera.
U trzym uje stale doborowy skład : 

c z y s t o  l n i a n y c h  p ł ó o i e n  i k i n g ,  s z y r t y n g ó w ,  
bielizny sto łow ej, chustek  do nosa, ręczników , ścierek , 

kołder, kocyków 1 kap na łóżka, 
firanek, portjer, dyw anów , chodników , ob ić  na m eble.

bieliznę dla pań i męzczyzn. 1721
a * ~  Cenniki i próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie. 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą za zaliczką.

ma coś do anonsowania, jako to Interes, towary, 
kupno lub sprzedaż i t. d. i t. d niech się 

uda do istniejącego od 29 lat
I O O O O O O O O O *

I. austr. Binra ogłoszeń
A .  O P P E L 1 K

T Y L K O  K I E E K S P L O D T J Ą O A  N A F T A .

w Wiedniu, I., Stubenbastei 2,
Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtan ie j we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą.

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e . —

■

I
m a  b ó l u

kto używa
E l b c i r u ,  P u d r u  i  P u s t y  d o  Z ę b ó w

WIELEBNYCH 0 :0 : BENEDYKTYNÓW
)  Z ę b ó w

Opactw a w  SO U L A C  (O irond*) 
D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r

2 MiSDALK ZŁOTE : 
w Bruzelli 1880 r. i w Londynie 1883 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
WYNALEZIONY |  O T O  Praez Przeora

w roku 1 3 / 3  PIOTRA B0URSAUD
Codzienne użycie kilku

kropli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
i leczy próchnienie zębów,które 
bieli i wzmacnia jak  również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu
gę naszym czytelnikom zwraoając ich uvagę 
na ten starożytny i użyteczny prepara t n a j
lepszy ze. śród' nir leczących i jedynie  zapobie
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom założony ir 1807 r. SEGUIN ’3, nl. Hiif/uerif, 3AGENT GŁOWNY: BORDEm
Znajduje się we Lwowie w aptekach : P P .  Mi- 
kolaecha. Wewiórskiego, Krzyżanowskiego,

Blume, felda i w  składzie perfum P .  Jg .  J a h la ;  w K rakow ie  w- aptekach P P  Redyka, 
Wiszniewskiego, Trauczynskiego i Siedleckiego, i w magazynie perfum P .  Donning.

KANTOR W Y M IA N Y
e. k .  u p rz y w il .  g a l lc .

m m  m u m m
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod w arunkam i najp rzystęp i iejszem i

5% Listy hipoteczne,
Jako też

SI® Premiowane Listy Mnoteczne,
które według prawa a dnia 1. lip a 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj m ałżeń

skich, Wojskowych, n& kaucje służbowe i wadja

s ą  - w  t y n a .  k a n t o r z e  d . o  n a ^ y c i a .

W szystkie polecenia z prow incji w ykonują się bezzw ło
cznie po kursie dziennym  bez doliczenia prowizji. 1550

1581( K O R O N A . )

E n te rp r ise  des pom pes funebres.
Zam ówienia przyjm uje we własnym  domn

tsj)03

ulica Ormiańska vis-a-m dzwonnicy kościoła Ormiańskiego.
Ceny kom pletnych pogrzebów d la  zm arłych  wyżej lat 13. 

Klasa I. (S u p er-p rim a ) : Wspaniały galowy rydwan pogrzebowy
szklanny, z czterokonnym zaprzęgiem Trumna metalowa najnowszego fasonu. 
Udekorowanie pokoju, katafalka, draperją, żywerni kwiatami, dalej portjer, 
kartki pogrzebowe, światło, asysta podczas pochodu pogrzebowego z 12  żało
bników w najwyższej gali, 5 parokonnych fiakrów i 5 durożek jednokonnych, 
jednem słowem najświetniejszy pogrzeb komplet lazem 300 złr.

Klasa P rim a  prezentuje się na zewnątrz t , k  samo okazale jak 
j j k a p e i  . p r i m a ,  a tylko wartość materjału i Przyborów pogizębowych 

stanowi różnicę w cen ie : od 210 złr., 165 złr., 150 złr., 135 złr. do »0 złr
Klasa II . 60 do 38 złr.
Klasa III. 22 złr.
Klasa IV. Trumna sosnowa, krzyż dębowy, 4 żałobników w liberji, 

karawan parokonny, razem II złr.
Koszta pogrzebów dzieci zmarłych niżej l a t  12 są z n a c z n ie  taiiBze.

7 z»r. wysełamy 
zamówieniu.

Trumny łuetalowe duże począwszy od 42 złr. a dębowe począwszy od 
,ako „Eilgut z najbliższym pociągiem p° otrzymanom

Adres telegramu: „Korona” rządca Slotołowlcz
N r .  1 3 ;  L w ó w ,  n l .  O r m i a ń s k a  1 3 .  N r .

R . D I T M A R
-vc e L w o w i e 1737

SŁÓWKY SKŁAD
GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.

SaS

W yłączna  sprzedaż ulewybu-,K . Uktmara petroln  
chowego”

l i tr  uafty salonowej podwójnie rafinowanej 
gospodarskiej „ „
„R. Ditmara niewybuehowej"

Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior
przy 10 li trach 2 centy na litrze

” Ł ' l ® . ,B beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.

jej
. 25 ct. 
• 23 „
■ 33 „

B e z p ła t n a  o d s t a w a  d o  d o m u  o d  5  l i t r ó w  z a c z ą w s z y  
w e  w ła s n y m  w o z ie , -g g

l « r  T E L E F O N U  Nr. 336.

B A R D Z O  Z A J M U J Ą C Y  W Y N A L A Z E K

F a r f u m e r i e  -  O r i s a
L .  L E G R A N D ,  P A R / S ,  RUB St-H orw rB, 2 0 7

E S S  -  o r i z a  s o l i d i f i e e

P E R F U M Y  W  S T A N I E  S T A Ł Y M
WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYl i ZAGRANICĄ
P e r f u m y  E s s - O r l z a  zamienione w sum  s ta ły  now ym  sposobem, posi dają  
nieznane do tego czasu moc. i zapach. — Zaw arte są w kształcie  OŁÓWKOW 
lub  PASTYLEK w  m alutkich  flakonikach tub fu tera likach  ła tw ych  do noszenia  
p rzy  sobie. Te wonne ołów ki wcale nic u lam in ją  sic, a zuzyle  ła tw o się zam ie
n ia ją  w fu teralikach świeżemi. — M aja tę w ielką wyższość, ie  nadając przez  
samo zetkniecie zapach przedm iotom , nie "wymagają zmaczania i nie niszczą  
przedm iotów . DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY

1 w sz e lk ie  Inne p rzed m io ty  Jak  B ie lizn a  I P ap e tc ry e  11. p.
z n a j d u j ą  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z -  I K a ta lo g i  p e r fu m  z e en a m i ich  

n i e j s z y c u  s k ł a d a c h  PERFUMERYi. I p r z e s y ła ją  się  F R A N C O  n a  ią d a n ie .

W IE N IE C  P O L S K I
9 9

pismo ludowe polityczne
w jch o d ii we Lwowie tok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr . ,  

p ó ł r o c z n i e  1 złr. 5 0  ct.

„ P S Z C Z Ó Ł K A ”
pismo ludowe illustrowane

! wychodzi we Lwow it rok 12-ty kosztuje całorocznie 3  zlr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

Oba te pism a W i e n i e c  i  P s z c z ó ł k ę  można prenume 
rować razem , a w ó w t z . u  całoroczna prenum erata  obu wyuosi 

i tylko 3  złr. 8 0  cl., półrocznie $  złr . ,  kw artaln ie 1 z łr . C ało-  
■ roczni prenum eratoroM e | łacą. y z góry 3 złr. 80 (t. utrzym ują 
nadlo b e z p ł a t n i e  K alendarz W ieńca i P s z c z ó łk i  na rok 1888. 

P r e n u m e r a t ę  najdogodniej p rzesyłać przekazem  p 'cztowym 
i/>od adresem :

Redakcja i Administracja „Wieńca" i „Pszczółki* we Lwowie, 
ulica Akademicka liczba 8.

*
r k  i b l± lb b l± f c j b b b b ^

C H E M I C Z N E  L A B O B i L T O B J U M
Chemika sądowego

- A ć L o 1 ± s l  2 t v £ - u . S i 3 i l s L
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7,

p rzen iesion e zo sta ło  na I. piętro w  te jże  sam ej k am ien icy  

W sze lk ie  ro zb io ry  chem iczne z c. k . Sądów , tudzież

J f

i prywatne jak rozbiory wody do rtieia lub do celów techniczny -li, środków 
spożywczych, wina, piwl i t. p.  artykułów pod względem dobroci i jakości 
tychże, przyjmuje j .. t i dotychczas podpisany Chemik sądowy

*
ł

F r a n c i s z e k  T i t l
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianycł,

w  Beraie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19. i J
Poleca swoj najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d.

Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842,

BO U R G EA U D  Dostawca Szpitali paryzklch 20 ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spirssmr, u leczen ie  p rze  . u*ynic i

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich, rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych ipoSOKapsutek małych. 

K s c e p t a  X3r‘ L I E G E O I S ,  Szpita la  du M idi w  P a ryżu .

Z P 7 Y C T C  I I f f l D A  I U f V  P0<̂  zarsczen’em jedynie używane w szpitalach 
k j L  1 0 1  L U  l \ U r  A I I r  I paryzkich, w pudełkach 4(> Kapsułki miękic.

Z ESSENCYI SANTALOWEJ %% cytrynowego santałowego 
, pod zaręczeniem. Rnpadllti 

iękie zawierające 00 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 4ó Kaf.sutck 
zawierają 2 0  gramów essencyi. Małe pudełeczka zawieraja tylko 10 gramów.

Leczenie SUCHOT. SŁA BO ŚC I P IERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATAR ZEN IA  etc.

KAPSUŁKI i T r a n  KREOZOTOWE jedyne wypróbowane przez użycie   ______     _  . .  _  w szpitalach paryzkieh wydały nad-
1 spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

WINO J. BOURGEAUD z Chininą, K akao  i M alagą  jest najlep-zym środ
kiem pożywnym i wzmacniającym.

YYe Lwmińe w aptekach pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, etc.

Nowo poprawne angielskie młynki do 
gniecenia etodu dla gorat-lń, browaru i ole; 
jniń, orygin. paryzkie sikawki pożarowe < 
pomoy uo wódek i piw a i t. p. Siewni^ 
rę^ /iie  jakoteż rzędowe i s/.erokorzutn^’ 
patent, ręczne i kieratowe młócarnie, przez c 
we W ieduiu od c. k. Ministerjum handl** 

pomiędzy 26 firm  kou k u re D C tjn ych  pierwszą honorową nadgrodę i w ogW* 
wyszczególniony zostałem, toż samo patent, młynki do czyszczenia zboź»’ 
sieczkarnie, maszyny do rznięcia bu-aków i kartofel, trieury sortujące- 
płuiji stalowe Rajola etc. etc. po najtańszych.cenaćft i witWelkim wyborż 
Reparacje zos ja usjr.kuratciej uskutecznione. Ceum kt na żądanie g r a t |

J. W 7CH EBA, faUryta maszyn roinn
Lwów, ulica Gródecka licztui 4 ..

W  porze obecnej, kiedy okna są pozamykane 
». w pomieszkaniack brak świeżego powietrza, ] 
wskazani m jest użvwanie W o d y  s o s n o 
wej k o l o ó s k l e j .  daszka po 40 i 70 c t , 
którą w wypróbowanej, najlepszej jakości 

poleca:

LABORATORIUM CHEM-cZ,łO-KOSMETYCZNE

A. POKORNEGO
nagistra (przedtem W. TEPY)

^  w e  L - o w i» , u l ic a  W a ło w a  l ic z b a  15. ' O l
T » * n l<  i k >  ^ ł e ^ W O n e ,  wydzielające przyjemną woń w paczkach 

r o Ł  . ...» 3 0  et T r o c i c z h l  czarn e, paczka po 4 i 10  c .. _  a i   . j  . _/.. „x wr o  J a l H I nrozpylacz do tego 4o et. K a d * i « l ł o  
K a d z i d ł o  p ł y n n e  d o  k a -  

k w l a -

5 i 10 ei pudełko ------
F b s t r a b i  s o s n o w y  flakon 5u ct

w tasiemkach 40 ct. K a d z id ło  pły « e  •>«» *-a- 
A»szka 5u et. K adz id ło  królesrukie stożone z kw la- 

żywic i halsam ów, paczka p° 5  * Jj-i Pu* 6*bo 25 et., kilo
8 złr. K adzid ło  koseleiue, i il0. . i  w od a  lewam i iwa
am hrowana i o 40 i 7 o ct. © ap le rk l do kadzen ia, tuzin 1 0  ot. 
W oda kolońska, flakon w  '  ct.

Co dobre, samo sio ch w a li!

! ! ! N O W ^ ś C ! ! !
i , najlep sza  i  n a j p r a i t y m e j s z a

HASA do zapuszczania PODŁOG
tu w© Lwowie jeszcze ni® znana.

Używa się ™ najP ' 'j6dyńczszy sposób w zimnym utanio, bez 
ż a d n y o h  dom^eszków, rozpuszczali lub coś podobueg) w ysecha  
naty« hn*iast» moie być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela żadnego

TJsdaje parkietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy 
cel, i c° “ ąjjGęcej, że przewyższa taniością przez swoją wydatność wszystkie 
inue do dziś używane sposoby zapuszczania i lakierowania podłóg.

Drobne ogłoszenia
Doniesienia rozm aite.

po f  /, centa od wyrazu.
D z ie rżaw ca  m ły n a , katolik, fach'1' 

wy młynarz, poszukuje młyna w od ne j  
zwykłego do wydzierżawienia z a r a ź . - :  
chociażby był w parę miesięcy póź#‘ •

I/o rzy s lu e  d z ie rżaw y  mniejsze i 
^  większe ma do polecenia Kantor

do o d e b ra n ia , 'o  Kaucję i ratę sk ła d a  z»raz

Mittiga, Sykstuska 2 . 412

Bl l e t y  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
iJ  plany, etykiety kupieckie i t. p. wy
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczuo-litograficzny Autowego Brzyszlaka 
we Lwowie, pr*y ulicy Kopernika 1. 9.

Bo nabycia w sześciu kolorach:
Hr* 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożółta, Nr. 3 żółta. Nr. { ciemnożółta, 

Nr. 5 czerw on ob rp w a , Nr. 6 ciemnobrązową.
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct.

„ podwójna n 1 60 »
Jedynie i wyłącznie w droguerji

ALOJZEGO HtBHEHA
Lwów , ulica K a ro la  Ludw ika liczba 13,

(dawniej enkiernis Rothlendera) 1290

n ó ł k r y ł y  p o w ó z  na 4 Biedzenia jest 
Ł do nabycia. — Wiadomość 1. 35, ulicauu liauyu.il. ---- *> -„uumuou ł. UW,
Ormiańska u furmana M ichała Klisow 
skiego lub w Adm inistracji ,D z. Polsk.“

Po » z a k tu J e  s i ę  o s t a b y  z d o l n e j  
w  r o b o l a c h  h o b i e c y c b  i w  

g o t o w a n i u .  Bliższa w iadom oś: ulica 
Bańska 1. 7, 1. piętro.

2  l u s t r a  oprawne, pozłocone ramy 
z takiem iż konzolaini (średniej wiel- 

wielkości) zaraz do nabycia. Bliższa wia
domość uliea Pańska 1. 7, L piętro.

^ o l o l n y  f r o t e r .  który od dłuższego 
La czasu zatrudniony b^ł w większych 
dumach, podejmuje się całkowit (go zapu
szczania .ako też i czyszczenia podłóg 
pod skrouinemi warunkami, ręcząc za 
'tjin ien u e  i staranne wyaonanie. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza Jozef W agner, ulica 
Lłowa 1. 6, ostatnie drzwi w podwórzu.

przy u g o d z ie . Ł a sk a w e  zgłoszenia pr 
n ad sy łi.ć  p o d  l i t .  G 
restante Buksozowce.

Ilzierznw ca, p<>s,e
41)fi

Mieszkania i sklepy.
po 1 cen c i e  od w y ra zu .

Ul i c a  K a l e c z a  1 4 . .3  pokoje, przed'
_  pokój, kuchnia ,  balkon ; i  poTojJJ 

z k u c h n ią ;  sklep, kuchnia ,  pokój. 4<

Q  p o k o i  c  h  f t łL  » »  »**
X u . t  O  l piętro, ulica  K r a s J P j -  

skiego 1. 23. «'«,

Wa ł o w a  3 -  Pierwsze piętro do naję'j 
cia. S iedu  pokoi, kuchnia, przeo 

pokój. AJ1

Sk l e p  względnie d w a  s k l e p y  u o na
jęcia. Sobieskiego 2, (piae Marji»'l 

cki lu). Al

Pa m i e a z k a n i a  składające się z 6, ® 
4, 3, 2 pokoje z przynależnościs*'' 

p o k t j n  k a w k l e r a k i e ,  s k le i*  
przy ulicach B r a j e r o w s k i e J ,  P o d * * ' 
w t ; k i e g o ,  K a z i m i e r z o w s k i e )  00 
najmuje Z a r z ą d  r e a l n o ś c i  
B e r  i m  i j a n a  B r a j e r a ,  Kazimię 
rzowska 37. a4)j

Wjrd*WM i redaktor 0flpcwto4xi»lny:Jłósef Ł a i k o w n i c k i . PgpUr i  Cip ryki curi*m ń«j. I  Drukami , Dziennika Polskiego* pod zarządem J a o a  idi t t i gf t .  «
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